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WIEDZA I POKÓJ 


zatrwiumiują nad ignorancją i wojną 
„Miesiąc walki o zakaz broni atomowej" — rozpoczął się we Francji 


PARYŻ (PAP), — W BADE” doiv „Miesiąca walki o zakaz broni ato- 
odbyła się w Paryżu konterencja informacyjna z udziałem YVES 
FARGEFEA, księdza BOULUŁER, członka Biura Politycz 


mowej” 


tralnego Francuskiej Pariii Komunisty 
osobistości, | 


Farge 'w krótkich słowach nakreślił 
przed zdromadzonymi plan akcji pro- 
pagzndojwej, przypominajac, iż odby- 
wa się ana z inicjatywy Krajowej Ra 
dy Bojowników o Wolność i Pokój w| 
myśl degyzji, pawziętych w paździer- 
niku ub. roku w Ivty pod Paryżem | 


Francuska Konfederacja Pracy 
niętnuje prowokacje wobec Polski 


PARYŻ (PAP) — Generalna Kon 
fęderscją Piacy opublikowała naste- 
pujacy komfnikat: 


Półniilionow) nakład 
dzieł Stalina 


w języku słowackim 
PRAGA (PAP). Jak (donosi agen 
cja CTK, Aromi Centralny Ko- 
miunistyczjej Parti Słowacji po- 
stanowił ýydać dzieła Stalina w 
jezyku słóvackim. Pierwszy tom 
dzieł Stalha ukazał się już w na” 
kladzie 50) tys. 631 gżć 


| 
Straj „generalny 
„wybuchł v Wenecji 
Rzym WA ti 5 5 bm. ogłoszony z | 
stał * Wepecj strajk generalny na 


znak | brot$gtu| przębiw ko mnożącym 
się PO oyj i zamykaniu zakła- 
dów przeńry gé wych. 


wie tego prahlemu. Pragniemy 
zmusić rządy, by szanowały inte- 
resy ludu — oświadczył Farge. 


Zakaz bcmby — w wypadku, jeśli 
nasza akcja uwieńczona zostanie po- 
wodzeriem — będzie miał inne jesz- 
cze szczęśliwe skutki, gdyż uczeni bę 
da mogli swobodnie dzielić się wyni- 
kami swych badań i metodami. Rzą- 
dy i prasa będą musiały zakończyć 
zimną wojnę i szentaż atomowy — 
ciągnał Farge — stwierdzając. że za 
kaz bomby atomowej powinien polep 
szyć atmosierę stosunków międzyna- 
rodowych, co z kolei skłoniłoby 5 
wielkich mocarstw do szukania ukła- 
du, który by był wstępem do paktu 
pokoju. ` i 

Ferdinand Vigne wyjaśnił, że pro- 
wadzona na terenie Francji kampania 
w sprawie zakazu broni atomowej 
ma stanowić szeroko zakrojoną akcje 
ludową, skierowaną pod 
wszystkich ciał ustawodawczych 
wszystkich ciał samorządowych. 


nego Komitetu Cen- 
cznej CASANOVA i szeregu innych 


oraz za aprobatą odbytego w Rzymie 
Kongresu Światowego, 

„Naszym celem jest postawie- 
nie deputowanych i radnych 
wszystkich zgromadzeń w sytua- 
cji, w której będą oni musieli pu 
blicznie wypowiedzieć się w spra 


„Biura Konfedersline CGT wy- 
raża swoje oburzenie wobec pro- 
wakacji w stosunku do Polski, któ 
rych wyrazem był zamach na Am 
basadę RP w Paryżu. i 

Biuro  Konfederalne wzywa 
wszystkie organizacje związkowe 
do energicznego protestu przeciw- 
ko niedopuszczalnej postawie rzą- 
du francuskiego wobec demokra- 
tycznej Polski. 


Odezwa Bojowników 
o Wolność i Pokój 


PARYŻ (PAP). — W związku z Toz- 
poczęciem „Miesiąca walki o zakaz 
broni atomowej" Bojownicy o Wol- 
ność i Pokój opublikowali następują- 
cy komunikat, pod którym widnieją 
podpisy najwybitniejszych postępo- 
wych przedstawicieli francuskiego ży 
cia kulturalnego, naukowego i poli- 
tycznego: 

„W imię ludzkości i prawa do 
życia pragniemy, by nasz parla- 
ment wypowiedział się za wyje- 
ciem spod prawa bomby, atomo- 
wej 

pragniemy, by Narody Zjedno- 
czone nakazały natychmiastowe 
zniszczenie zapasów bomby ato- 
mowej, 


DALSZE PROTESTY PRZECIWKO 
WYSIEDLANIOM POLAKÓW 
Z FRANCJI 

PARYŻ (PAP) — W dalszymi cią- 
gu napływają liczne protesty od de- 
mokratycznych organizacji wychodź- 
stwa polskiego we Francji przeciwko 
wysiedleniom poskich działaczy śpo- 
łecznych i nauczycieli. 

Protesty te podkreślają, że krzyw 
dzarce „zarzadzenia rzadu franeuskie- 
go nie zdołają osłabić przyjaźni poł- 
sko-francuskiej oraz że rodzice polscy 
we Francji nigdy nie pozwólą, żeby 
dzieci ich były pozbawione nauki ję- 
zyka ojczystego. 
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Wyniki zobowiązań podjętych dla uczczenia 


70 rocznicy urodzin Codurzysza Stalina 


PRACEJUNAKÓW „SP* 

WARSZAWA (PAP). — Komenda 
Główna „SH podsumowała wyniki 
prac, wyko" wanych przez mło- 
dzież w ramch podjętych zobowią= 
zań dla uczęcwia 70 rocznicy urto- 
dzin Generalesimusa Stalina. 

Junacy 5Lbryzady wydobyli po- 
nad plan 13; tys. ton węgla. 

W wojewdłziwie wrocławskim i 
gdańskim juwacy wybudowali około 
20 km nowyh linii elektrycznych i 
radiofonicznich, pomagając przy za 
kładaniu ralioweddów we wsiach, 


SZTAN)AR PRZECHODNI 
ZĄKRŁ ADÓW PRZEM. 
MFETALOVEGO IM. STALINA 

POZNAŃ (PAP). — W Zakładach 
Przemysłu Mietalowego im. Józefą 
Stalina w foznsniu odbyła się uro= 
czystość breętzenia zuwycięskiemu 
oddziałowipucharu i sztandaru prze 


Naról indonezyjski 
odpowijia zbrojnym powstaniem 
na|zdradę Matty 


Haga (AP). Nadchodzące z Bata 
wii wiacpmości' wskazują, że naród 
indonezyjski protestuje nader ener- 
zicznie pæ ŽW zdradzieokiej ZAMO- 
wie klizi Hafty z holenderskimi 1 a 
merykaikkhi imperialistami, Roz- 
wljagace | SiĘ | tam zbrojne powstanie 
jest w Yria, odpowiedzią na zaprze 


danie inkon Gi przez Hatte 
IG 0 E OA 

7 Komunikat 
Wydzjł Propagandy Kultury i 


Oświaty KŁ PZPR zawiadamia, że 
konferelcja. teoretyczna na temat 
„Nauka marksizmu - leninizmu © 
państwk* wyznaczona na dzień 6.1. 
1950 r. o godz. 10, zostaje PRZEŁO- 
ŻONA NĄ DZIEŃ 154. 1950 r, go- 
dzina 10. A 

Porządek dzienny konferencji 
oraz majca konferencji pozostaje 
bez ziyan. 

Wszjscy zaproszeni towarzysze 
obowiizani Są do  punktualnego 
przybicia w wyznaczonym nowym 
wrmisie. 

` KOMITET ŁÓDZKI 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Rohatnirzei 


« 
À 


E eee eg 


chodniego, zdobytego w IV etapie| podjęte zobowiazania na cześć Józe- 
współzawodnictwa  międzyfabrycz- | fa Stalina, dając produkcję wartości 
nego. G 28 milionów zł. Robotnicy nie po- 


PRODUKCJE WARTOŚCI 
28 MILIONÓW ZŁ. DAŁA HUTA 
„OSTROWIEC* 
KIELCE (PAP), — Załoga huty 
„Ostrowiec" wypełniła z nadwyżką 


przestali na osiagniętych sukcesach. 
W dalszym ciągu rozwijają współ- 
zawodniet wo racjonalizatorstwo. 
Obecnie do współzawodnictwa pra- 
cy przystąpiła cała załoga huty. 


Z frontu pokoju i wojny 


w Chinach Ludowych 


czone w ciągu 3 do 5 lat. Rolnictwo 
i przemysł dźwigną się w ciągu 7 do 
10 lat na olbrzymie wyżyny. 


Wyspa Hainan 


ogarnięta płomieniem 
wałk partyzanckich 


Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hongkongu, że chińskie do 
wództwo nacjonalistyczne, operuią- 
ce na wyspie HAINAN, postanowi- 
ło przenieść swą główną kwaterę z 
północnej części wyspy na południo 
wą. Przeniesienie kwatery nastąpi 
drogą powietrzną, ponieważ całe 
wnętrze wyspy opanowane jest już 
całkowicie przez partyzantów, 


i 


Pakistan uznaje 
Centralny Rząd 
Republiki Ludowej 
LONDYN. (PAP). Jak donoszą 
z Karachi, rząd Pakistanu uznał 
Centralny Rząd Chińskiej Repu- 

błiki Ludowej. 


Olbrzymie 
perspek tymy r ozwojomwe 
przemysłu i rolnictwa 


PEKIN — W związku ż otwarciem 
ruchu kolejowego na odcinku Pekin 
— Kanton, agencja Sinhua podaje, 


że sukcesy kolejnictwa chińskiego Ta suma agencja podaje, że — 
pozwalają przypuszczać, iż przemysł zdaniem kół Hongkongu — należy 


i rolnictwo Chin Ludowych rozwijać 
się bedzie w niezwykle szybkim tem- 
pie. Rany zadane wojną będą zale- 


Realizacja stalinowskiego planu - 
przeobrażenia przyrody w ZSRR 


MOSKWA Stalinowski plan Ww iększość z nich dysponuje już obec- 
z Ł60bikGLIE przyrody w ZSRR nie specjalnymi traktorami, kulty- 
s s : 4. RE watorami 1 maszynami usprawnia- 
r rozszerzenie w roku J950]. A < t 3 > 
przewiduje PO PEZZRNA Oza | "- |jaeymi pracę przy sadzeniu pasów 
sieci stacji naukowó-badawczych,. któ | gapronnych. 
re kierować będa pracami przy sa- W roku 1949, przy bomocy fe24 ro- 
dzeniu leśnych pasów ochronnych | dzaju stacji. kołchozy stepowych re- 
oraz przy budowie rezerwatów wod- | jonów ZSRR zas.dziły leśne pasy o- 
nych. chronne na przestrzeni 500.000 ka i 
W stepowych rejonach radzieckiego |zbudowały dziesiatki tysięcy rezer= 
kraju mowstanie 11} nowych stacji. | watów wodnych i stawów. 


się Kczyć z bliskim terminem gene- 
ralnego ataku chińskiej Armii Liu- 
dowej z lądu stałego na wyspę. 


adresem | 


pragniemy, by każdy człowiek, 
który będzie groził światu wojna 
atomową, był uważany za zbrod- 
niarza wojennego. 

Apelujemy do wszystkich zgro 
madzeń usławodawczych i wszyst 
kich obranych zgromadzeń, hy 
działały w tym kierunku, ażeby 
zalriamiował rozsądek, 

Czego wymaga rozsądek? 

— by ustal wyścig zbrojeń, któ 
ry pogrąża narody w nędzy i nisz 
zi wszełką nadzieję na dobro- 

yi 

— by ustała straszliwa groźba 
bombardowań atomowych, 

— by ustały wojny interwen- 
cyjne, prowadzone przeciw naro- 
dom, 

— by ustaly represje prze- 
ciw zwolennikom pokoju, 

— by ustała wojna nerwów. 

Dziś, zjednoczeni w tej walce 
o zakaz bomby atomowej i broni 
masowego niszczenia, wiemy, iż 
zwycięstwo to będzie pierwszą 
oznaką przywrócenia zaufania 
międzynarodowego, kłóre stano- 
wi niezawodną drogę do rozbro- 
jenia i pokoju, 

Wraz z Pasłteurem stwierdza- 
my: „Wiedza i pokój zatriumfują 
nad ignorancją i wojną”, 
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Mao Tse-tung w Moskwie 


Przewodniczący Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej — tow. 
Mao Tse-tung — przybył do Moskwy na uroczystość 70 rocznicy urodzin 


'Towarzysza Stalina, — Mao Tse-tung prowadzi 


w Moskwie rokowania 


w sprawie zacieśnienia współpracy gospodarczej Chin Ludowych ze Związ 
kiem Radzieckim. 
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życzenia noworoczne tla TPPR 


od Tow. Przyjażni Chińsko-Radzieckiej 


WARSZAWA. (PAP). 


— W odpowiedzi na przesłane noworoczne życze 
Y 


nia Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej otrzymało następującą de= 


peszę: 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Warszawa 


Serdecznie dziękujemy za Wasze pozdrowienia. 


Pozdrawiamy Wag 


z Nowym Rokiem i życzymy dalszych sukcesów w dziele pogłębienia 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i we wspólnej walce o pokój nę 


całym świecie. 


Prezes Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej ; 


Sekretarz generalny 
(—) CZJEN-CZUN-JUT 


+ 
(--) LIU-SZAO=TSI 


s 
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Tylko bezlitosna walka 


przeciwko podźżegaczom wojennym 
„może uratować ludzkość. od nowych bezgranicznych cierpień 
acczny świadek o stosowaniu przez Japończyków hroni kakteriologicznej 


WIEDEŃ (PAP), — W dzienniku 


„Der Abend* ukazał sie list wybi- 
tnego lekarza wiedeńskiego Kenta, 


| który przez długi czas przebywał w 
Chinach w. charakterze lekarza 
UNRRA i Czerwonego Krzyża. Kent 
był naocznym świadkiem stosowa- 
nia przez Japończyków broni bakte 
riologicznej w ich walce przeciwko 
narodowi chińskiemu. 


„Charytatywna” akcja 
japońskiego 
pościgowca 


Dr. Kent opowiada, że pewnego 
grudniowepo poranka w roku 1941 
zauważył peścigowiec japoński, któ 
ry krążył nad niebronionym  mia- 
stem Czende, ośrodkiem handlu ry- 
żem w Chinach środkowych. Z nie- 
znacznej wysokości samolot zrzucił 
małe pakieciki waty i ziarnka ryżu. 
Poczatkowo nikt nie zwrócił: nà to 
szczególnej uwagi. Jednakże po pe- 
wnym czasie kilku mieszkańców 
miasta »marło na skutek ciężkiej 
choroby zakaźnej. Wkrótce po tym 
wybuchła prawdziwa epidemia. 


Dżuma 
w wacie i w ryżu 


Byłem wówczas — pisze dr. Kent 
— kierownikiem Czerwonego Krzy- 
ża w prowincji w której leży miasto 
Czende. W czasie sekcji zwłok 


stwierdziliśmy, że przyczyną śmierci 
była DŻUMA. W niedługim czasie 
potem wybuchł pomór na szczury. 
Doszłiśmy do wniosku, 
szerzeniem stę epidemii a 


jakiś ieie bij Nie można było zna- 
teźć innego wytłumaczenia epide- 
A Wyszło na jaw, że Ja- 
pończycy umieści zarażone dżumą 
pchły w pakiecikach waty. Pod mi- 
kroskopem zanważyliśmy również 
zarazki dżumy na zrzuconych z są- 
molotu ziarnkach ryżu. 

Dzięki niezwłocznemu zastosowa- 
niu odpowiednich środków walki z 
epidemią — wprowadzeniu kwaran 
tanny i niszczeniu szczurów — zdo- 
łaliśmy — pisze dalej dr. Kent — 
zapobiec szerzeniu się epidemii i u- 
ratować część chorych. Jednakże 
całkowicie zlikwidować epidemię 
zdołaliśmy dopiero po dwóch latach, 
gdy w czasie walk miasta zostało 
spalone, 


Proces 
w Chabarowsku 


zdemaskował 
zbrodniarzy 


Dr. Kent podkreśla, że niezwłocz- 
nie zawiadomił odpowiednie władze 
w Chinach i w Anglii o barbarzyń- 
skich aktach Japoń zyków. Jednak- 
że ku niezmiernemu jego zdziwieniu 


że między, wa. 
japoń- | ślejszą — Stwierdza dr. 
skim nalotem powietrznym istnieje niedawny 


nikt nie zwrócił na toe uwagi, Rządy 
nie  napięfnowały tak brutalnego 
pogwałcenia międzynarodoweżo pra 
Jest przeto rzeczą tym dorig= 
Kent że 
Chsbarowsku 
zdemaskował winowajców tych 
zbrodni i potwierdził słuszność 
moich wniosków. Zbrodniarzy ocze= 
kuje obecnie zasłużoaa kara. 

W konkluzji dr. Kent stwierdza: 
„Wszyscy przyjaciele pokoju powin- 
ni jednak uświadomić sobie, że woj- 
na bakteriologiczna możliwa jest 
również w przyszłości. Jedynie bez- 
litosna walka przeciwko podżeza= 
czom wojennym może uratować 
ludzkość od nowych bezzranicznych 
cierpień". 


proces w 


Dymisja rządu 
r ga 

ateńskiego 

LONDYN. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Aten, iż rząd grecki 
z premierem Diomedesem na czes 
le podał się do dymisji. Jednocze* 
śnie podał się do dymisji dowódca 
naczelny armii greckiej gen. Pa- 


pagos. Kulisy dymisji nie są chwi. 
lowo jeszcze znane. 


Pod osłoną bagnetów wojsk kolonialnych 
Obrady ministrów brytyjskiej wspólnoty narodów 


z udziałem Bevina i Pandit Nehru 


Londyn (PAP), Agencja Reutera 
donosi z Colombo, że w związku z 
rozpoczynającą się tam w poniędzia 
lek konferencją ministrów  brytyj- 
skiej wspólnoty narodów wydano 
Szereg nadzw) yczajnych zarządzeń, 
mających na celu „ochronę i bez- 
pisczeństwo" uczestników obrad. 

ze szczególnej ochrony korzystać 
będą przede wszystkim Bevin i Pan 
t dit Nehru, 

Z depeszy agencji Reutera wyni- 
ka, że konferencja w Colombo odby 
wać się będzie pod ochroną bagne- 
tów brytyjskich oddziałów kołonial- 
nych. Skoncentrowane w Colombo 
na czas konfćrencji oddziały brytyj 
skie z rozinaliych krajów Azji potu- 
dniowo - wschodniej mają stęrrory- 
zować ludność Cejlonu. która jest 
wrogo nastrojona wobec imperiali- 
stycznej polit yki Wielkiej Brytanii 
li jej satelitów. 


| 


| 


Dla zamanifest 
ludności, postępowe elementy Cejlo 
nu postanowiły w. połowie stycznia 
zwołać do Cejlonu konferencję poso 


owania stanowiska | szereg 


zarządzeń,  śkierowanych 
przeciw uczestnikom manifestacji 
pokojowej j utrudniających znacznię 


jową. Władze cejlońskie wydały już! zorganizowanie tej konferencji. 


Obłudne frazesy orędzia Trumana 


Waszyngton (PAP). Doroczne orę- 
dzie prezydenta Trumana wygłoszo- 
ne na wspólmym posiedzeniu obu 
Izb Kongresu — zawiera zapowiedź 
kontynuowania dotychczasowej po- 


lityki zagranicznej i wewnętrznej 
St. Zjednoczonych. 


Nie szczędząc gołosłownych fraze- 
sów o rzekomym poparciu przez 
USA Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych oraz o konieczności obrony 


| 


pokoju — prezydent Truman równo 
cześmie domagał się kontynuowania 
zkunej wojny i na wielka miarę zaw 
krojonych zbrojeń. i 

Na odcinku polityki wewnętrznej 
orędzie Trumana pomija milczeniem 
obietnice, jakimi Truman hojnie szą 
fował w swoich mowach przedwy* 
borczych — w sprawie podniesienią 
stopy życiowej narodu i ukrócenią 
wpływów  mononatL 


« 


— to podniesienie świadomości mas pracujących 


kraczamy w okres realiza: 

cji płanu G-letniego, Obok 
wielkich wysiłków produkcyjnych, 
inwestycyjnych i finansowych, re 
alizacja planu 6-letniego wymaga 
również od nas wzmożenia ideolo 
zicznej walki a podniesienie świa- 
domości klasy robotniczej į mas lu 
dowych. 

Podnosić poziom ideologiczny 
robotnika, chłopa i pracującego 
inteligenta, doprowadzić do ich 
świadomości przyczyny trudności 
i przeszkód, na które napotykamy 
w pochodzie do socjalizmu oraz 
drogi ich przezwyciężenia — zna 
czy w praktyce nie tylko zmniej- 
sząć te trudności, ale również po- 
mnażać ij uaktywniać nowe siły 
świata prney do walki o Socja- 
lizm, 


Istnieje u nas w Partii, wśród 
pewnej części towarzyszy prakty 
ków i działaczy gospodarczych nie 
docenianie roli wychowania ideo* 
logicznego w pracy powszedniej 
Życie uczy nas jednak, że im bar= 
dziej ideologicznie uodporniony 
jest członek Partii na nacisk pra 
wicowych, nacjonalistycznych, 
socjal- demokratycznych, titow: 
skich, klerykalnych i innych wra 
gich poglądów i teorii — tym ta- 
twiej pokonuje on rozmaite Wwa- 
hania wewnętrzne, z tym więk 
szym uporem i zapałent potrafi 
dn sam walczyć o zadania Partii 
i mobilizować innych do tej wal- 
ki. Wzmocnienie kośćca ideolo- 
gicznego członków Partii, to dro- 
ga do podniesienia świadomości 
szerokich, bezpartyjnych mas © 
gólu pracujących. 

tad ter niezmordowany Wy- 

siłek, który Partia nasza 
przejawia w dziedzinie rozszerze 
nia i podnoszenia poziomu szkole 
nia partyjnego. Stad również owa 
ciągła troska Partii o udoskonałe 
nie form organizacyjnych tego 
szkolenia. 

Ostatnie, styczniowe uchwały 
Biura Organizacyjnego KC PZPR 
wnoszą w tej dziedzinie następu: 


jące nowe momenty: 
4 Biuro Organizacyjne wysu- 
wa ambitny cel stopniowego 
objęcia wszystkich członków Partii 
i kandydatów, tzn. blisko półtora 
milionowej armii ludzi — różny* 
mi formami szkolenia partyjnego; 
2 — postanawia skończyć z 
nienormalnym stanem, kie- 
dy sprawy szkoleniowe traktowa- 
no były jako marginesowa dzia- 
łalność instancji partyjnej, Sprawy 
szkelenia zostają odtąd włączone 
do normalnych, miesięcznych pła 
nów pracy każdej instancji par- 
tyjnej; 
SG — zobowiązuje egzekutywy 
Podstawowych Organizacji 
do ustalenia jednego, stałego dnia 
w tygodniu, w którym człońko- 
wie zakładowej organizacji par- 
tyjnej będą wolni od wszelkich in 
nych zebrań i który wyłącznie 
poświęcą szkoleniu partyjnemu: 


ustanawia wprowadzenie 
Ego, I-go i Til-go stopnia 
szkolenia partyjnego. Towarzysze 
będą mogli przejść od niższego 
stopnia do wyższego i razem o- 
trzymają pewną aakończoną ta- 
łość programu szkoleniowego; 


5 


— powołuje do życia przy 
szkole KC nową instytucję: 


Wydział Korespondencyjnego Szko | 


lenia. Nowa ta instytucja wyma 
sać będzie od Partii ogromnego 
wysiłku organizacyjnego, ałe też 


kiego w szkołach 
(dwie trzecie słuchaczy stanowić 
winni robotnicy, jedną trzecią — 
chłopi i pracownicy umysłowi) oI ó 


Pod naciskiem mas pracu 


tzyszom pracę szkoleniową, Drogą 
korespondencji, otrzymają słucha 
czę tego kursu niczbędne materia 
ły szkoleniowe, konsultacje, oce 
ny itd. Program szkolenia ko- 
respondencyjnego obliczony jest 


na (rzy lata; 
6 — poleca włączenie wykła- 
dowców, propagandystów i 
konsultantów do sieci samoksział 
cenia, by w ten sposób umożliwić 
samej kadrze szkoleniowej podnie 
sienje jej teoretycznego poziomu; 
— poleca wykorzystanie ra: 
dia celem opracowania cy* 
klu audycji radiowych, zawiera- 
jących konsultacje dla wykładow 


ców i propagandystów; 
— zobowiązuje wydawnic 


Wy, „Książka i Wiedza“ do 
zorganizowania Biblioteki Szkole 
nia Partyjnego oraz prasę partyj 


ną — do systematycznego naświe 


tlanią zagadnień szkoleniowych. 


I wreszcie Biuro Organizacyjne 
poleca wszystkim towarzyszom, 


wszystkim szkołom i kursom, by 
w pracy szkoleniowej oparły się o 
pomoc konsultacyjną powstającej 


w kraju sieci Gabinetów Partyj- 


nych. 


Biuro Organizacyjne KC zwraca 


jednocześnie uwagę na konieczność 


wzmocnienia trzonu proletariac- 
wojewódzkich 


Paryż (PAP). Francuskie Zgroma 
dzenie Narodowe uchwaliło większo 
ścią 331 głosów przeciwko 185 pro- 
jekt ustawy o „zbiorowych ukła- 


dach pracy", 


Wskutek nacisku klasy robotni- 
czej i jednolitej postawy mas zrze- 


szonych w związkach zawodowych 
— odrzucone zostało jedno z najbar 
dziej reakcyjnych postanowień pro- 
jektu, — a mianowicie wprowadze- 
nie przymusowego arbitrażu, anulu- 


ących 


Zgromadzenie Narodowe Francji 


odrzuciło projekt o przymusowym arbitrażu 


raz na konieczność przestrzegania 
stażu partyjnego słuchaczy (wyma 
gany jest trzyletni staż dla towa 
rzyszy, kształcących się na in- 
struktorów KP, KM, KD i dwu: 
letni — dla towarzyszy, kształcą 
cych się na sekretarzy podstawo* 
wych i gminnych organizacji par 
tyjnych). 


Cały ten szeroki wachlarz na- 
wych form organizacyjnych i nò 
wych instytucji szkolenia partvj: 
nego zrodzony na gruncie uchwał 
LI Plenum KC i Biura Organiza- 
cyjnego, prowadzi do likwidacji 
szkodliwych resztek  gomułko- 
wszczyzny na odcinku szkolenio* 
wym: do przezwyciężenia dotych 
czasowej żywiołowości w samej pra 
cy szkoleniowej, w doborze wy“ 
kładowców i słuchaczy; prowadzi 
do podniesienia poziomu ideolo 
gieznego Kadr partyjnych, przez 
żywsze niż dotychczas przenosze- 
nie na nasz grunt bogatych do 
świadczeń radzieckich w dziedzi: 
nie szkoleniowej; prowadzi dò or- 
ganicznego zespolenia pracy szko 
leniowej z ogólną pracą partyjną, 
którą kierować winni tak jak ca- 
łością organizacji, pierwsi sekretn 
rze komitetów wojewódzkich, niej 
skich, dzielnicowych, powiata* 
wych, gminnych ji zakładowych; 
prowadzi wreszcie szeroką masę 
członków Partii do zrozumienia 
doniosłej roli, jaką broń ideolo- 
giczna odgrywa w naszej walce 
socjalizm i w pokonywaniu 


jącego w praktyce konstytucyjnie za 
gwarantowane prawo strajku. 

O sile akcji klasy robotniczej prze 
ciwko przymusowemu arbitrażowi 
świadczy okoliczność, iż został on od 
rzucony większością 417 głosów prze 
olwko 176 głosom, co stanowi nié- 
watpliwie porażkę rządu. Przeciw- 
ko arbitrażowi przymusowemu gło- 
sowali nie tylko komuniści, lecz ró 
wnież część deputowanych socjalisty 
cznych, cześć deputowanych MRP 
oraz inmych ugrupowań, 


Jedność fińskiej klasy robotniczej 


udaremni zakusy podżegaczy wojennych 
Rezolucja: Biura Wykonawczego KP Finlandii 


Helsinki (PAP). Ogłoszono tu re- 
zolucję Biura Wykonawczego Komu 
nistycznej Partii Finlandii w spra- 
wie jedności ruchu robotniczego. 

Tylko jedność klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących — stwierdza 
uchwała — może dać należytą od- 
prawe podżegaczom wojennym. 

Rezolucja wskazuje, że najgot- 
szym wrogiem jedności klasy robot- 
niczej jest prawicowa socjal=iemo- 
kracja, będąca agenturą kapitali- 
stów. 

Rząd Fagerholma — podkreśla re 
zolucja — oznacza w praktyce wzimo 
cnienie reakcji, nasilenie polityki 
antyradzieckiej i zaostrzenie trud- 
ności gospodarczych. Prawicowi S0- 
cjal-demokraci czynili wszelkie wy- 
siłki dla uniemożliwienia walki kla- 
sy robotniczej © swe prawa. 

Komunistyczna Partia Finlandii 
uważa za najważniejsze zadanie w 
chwili obecnej — zjednoczenie się 
wszystkich pracujących wokół kan- 


ułatwi ona znacznie wielu towa- | dydatów Demokratycznego Związku 


„Owoce“ planu Marshalla w Anglii 
Dalszy spadek brytyjskich rezerw złota i dolarów 


LONDYN (PAP). Na odbytej w 
środę konferencji prasowej brytyjski 
minister skarbu Cripps przytoczył 
nieco danych o rezerwach złota i do- 
larów Wielkiej Brytanii. 

Najbardziej charakterystyczną ce- 
chą powojennego stanu rezerw bry- 


tyjskich, jeśli sądzić na podstawie 
cyfr podanych przez Crippsa, jest 
dalszy ich spadek, który rozpoczął 
się pod wpływem tzw. poniocy Ww ra- 
mach planu Marshalla. 

Pod koniec roku 1945 rezerwy bry- 
tyjskie wynosiły łącznie 2,476 milio- 


Ogólnopolska narada racjonalizatorów 


przemysłu włókien sztucznych 


Wczoraj w Łodzi odbyła się ogól- 
nopolska narada  racjonalizatorów 
przemysłu włókien sztucznych. W na- 
radzie wziął udział przedstawiciel 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego, 
tow. Kaczorowski, dyrekcja Zjedno- 
czenia Przemysłu Włókien Sztucz- 
nych oraz racjonalizatorzy wszyst- 
kich fabryk. 

Konferencję zagaił naczelny dy- 
rektor Zjedn. Przem. Włókien Sztucz 
nych — tow. Krotowski. Następnie 


przedstawiciele fabryk złożyli spra- | podamy w naibliższych 


wozdania z przebiegu rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego na ich terenie 
oraz poddali dyskusji szereg tema- 
tów, które mie zostały jeszcze opra- 
cowanńe przez racjonalizatorów, 
Następnie przewodniczacy Klubu 
Racjonalizatorów PFSJ Nr 1, tow. 
Leszczyński wygłosił referat na te- 


mat „Pracy Klubu Racjonalizato- 
rów*. Dyskusja bogata ì ciekawa 


przeciągnęła się do późnej godziny. 
Szczegółowe sprawozdanie z narady 
dniach. 


Narodu Fińskiego w wyborach do 
specjalnego kolegium, które ma do- 
komać wyboru nowego prezydenta | 
Finlandii. Zwycięstwo kandydatów | 
DZMFE zapewni Finlandii pokój, đe- 
mokrację oraz pomyślny rozwój £0- 
spodarczy. 
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trudności na drodze do socjalizmu. 

Akcja szkoleniowa, ogromna 
praca Partii skierowana ku pod: 
niesieniu poziomu świadomości jej 
członków, całej klasy robotniczej 
i mas ludowych w Polsce, jest jed 
nym z przejawów treski Partii o 
intelektualny | moralny poziom 
jej członka, o jego przedujacą 
rolę w Spoleczeństwie, o jego go- 
towość i zdolność do poświęceń w 
imię dobra całego ludu pracujące 
go. ; 

Nie ma na świecie takich partii, 
oprócz partii komunistycznych i 
robotniczych, któreby z taką siła, 
ofiarnością i konsekwencją walczy 
ły o podniesienie świadomości 
człowieka pracy, o podniesienie 
jego aktywności politycznej i spo 
lecznej, któreby wszystkie swa” 
je nadzieje i najszęzytniejsze swo 
je cele wyzwoleńcze budawaly 
właśnie na jego świedomoaści, žk- 
tywności i moralności. 

Jerzy Nawrot 


Prasa radziecka zamieszcza dane, 
świadczące o stałym pogarszaniu się 
sytuacji gospodarezej krajów kapita- 
listycznych i o pogłębiającej się pat- 
peryzacji mas pracujących tycn kra- 
jów. 

Poważny kryżys gospodarczy 
pisze na łamiach „Prawdy“ B. Léon- 
Hew — nadciąga nieuchronnie, ogar- 
niając cały świat kapitalistyczny. 
W październiku 1949 poziom produk- 
cji przemysłowej w Stanach Zjedno- 
czonych był o”22 proc. niższy, niż w 
październiku 1948 roku. Sytuacja in- 
nych krajów kapitalistycznych przed- 
stawia sie jeszcze gorzej. Łączna licz 
ba bezrobotnych w świecie kapitali- 
stycznym wynosi już przeszło 40 mi- 
lionów osób. 


Statystyka powojerna świadczy, 
że zarówno w Stanach Zjednoczo= 
nych, jak w Anglii i we Francji u- 
dział mas pracujących w dochodzie 
narodowym stale spada, przy jedno* 
czesnym zwiększaniu się udziału ka. 
pitalistów. 

liczba bezrobotnych w stanje Ma- 
ryland (Stany Zjednoczone) wynosi 
sus 100*tysięty ośćb. Dłialnicóm= da- 
chodnim tego' stanu nadano niedawno 
oficjalnie nazwę „okręgu nieszczęść”. 
Takim mianem obdarze się w Sta- 
nach Zjednoczonych wszystkie miej- 
scowości, w których bezrobocie pizy 
brało „katastrofalne rozmiary“. © 
tym, co ta nazwa oznacza daje nam 
pojęcie przykład Shallniaru, niewiel- 
kiego osiedla górniczego, polożonego 
w odległości zaledwie 150 km od sto- 
licy USA — Waszyngtonu, w rejo- 
nie rzeki Potomak, Cała męska lud- 
ność tego osiedla pozostaje bez prá- 
cy. 


Bezrobocie jest zjawiskiem nie» 


ideologiczne wzmocnienie Partii -92": 
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Mija 


„Kksport* kryzysu 


nie uratuje gospodarki amerykańskiej 


stów. Organ finansjery amorykań- 
skiej „Wall Street Journal* pisze z 
bezgranicznym cynizmem: „Murarz, 
który widzi stojących u bram przed- 
siębiorstwa budowlanego dwóch pez- 
robotnych, oczekujących na jego 
miejsce, będzie kłaść więcej cegieł, 
nie żądając przy tym ani specjalnej 
zachęty, ani dodatkowej płacy. A 
płaszczący się przed monopolistami 
przywódcy AFL „uspokajają“ robote 
ników przepowiednią, że w roku 1950 
bezrobocie w Stanach Zjednoczonych 
wzrośnie o drobnostkę — zaledwie 
o 1 milion osób. 


świadczące o kryzysie zjawiska, 
zwłaszcza — kurczenie się produk- 
cji i masowe bezrobocie — występu- 


ją we wszystkich krajach świata ka- 
pitalistycznego. Plan Marshalla de- 
zorganizuje i rujnuje gospodarkę eu- 
ropejską. Nie tylko bicz bezrobocia 
chłoszcze masy pracujące krajów ka- 
pitalistycznych: spędza im sen z po 
wiek obniżanie stopy życiowej. We- 
dług danych instytutu statystyczne- 
go przy Uniwersytecie Oksfordzkim, 
tygodniowy koszt minimalnej ilości 
artykułów żywnościowych, niezbęd- 
nych- dla utrzymania: pierido owe} 
rodziny wynosił w roku 1956 — 23 
szylingi i 9 pensów, a wiosną 1949 r, 
— 48 szylingów i 8 pensów, ołace zaś 
utrzymały się na tym samym pożio- 
mie. 


Te same zjawiska można również 
zaobserwować i w innych krajach 
zmarshalizowanych, 


Grabieżcza polityka imperializmu 
amerykańskiego jest jedną z Trzy* 
czyn gwałtownego pogarszania się 
sytuacji materialnej mas pracują. 
cych w kapitalistycznych krajach 
Europy. Inną przyczyną stałego 


|zmiernie korzystnym dla kapitali- kurczenia się stopy życiowej lidna- 


Czołowi działacze polskiej służhy zdrowia 


z wizytą w bratnim Związku 


Na oficjalne zaproszenie ministra 
zdrowia ZSRR, prof. dr E. SMIRNO- 
WA, udała się do Moskwy w dniu 4 
stycznia 1950 delegacja przedstawi- 
cieli Ministerstwa Zdrowia, polskiej 
nauki lekarskiej i służby zdrowia. 

Stojący na czele delegacji wicemi- 
nister dr JERZY BZTACHELSKI 
oświadczył, że wyjazd ten ma szcze- 
gólnie duże znaczenie, gdyż jest to 
pierwsza wiżyta czołowych działaczy 
naszej służby zdrowia w bratnim 
związku Radzieckim. Nie można Bo 
równywać tej wizyty z podobnymi na 
pozór odwiedzinami w którymkolwicx 
innym kraju, są to bowiem jakby cd- 


nów dolarów, czyli 610 milionów fun 
tów szterlingów według dawnego kur 
su, zaś w marcu 1948 roku bezpośred- 
nio przed rozpoczęciem się „pomocy” 
amerykańskiej — 2.241 milionów do- 
larów, czyli 552 miliony funtów szter 
lingów. 


Jednakże w końcu września 1949 T. 
rezerwy brytyjskie spadły do 1.425 
milionów dolarów, czyli 351 milio- 
nów funtów szterlingów według daw- 
nego kursu I 509 milianów według no 
wego kursu, Pod koniec czwartego 
kwartału 1949 roku rezerwy wzrosły 
do 1,688 milionów dolarów, czyli 416 
milionów funtów według dawnego 
kursu i 603 miliony — według nowe- 
go kursu. 


Tak więc, rezerwy brytyjskie, po- 
mimo dewaluacji i innych posunięć 


podyktowanych brakiem dolarów, 
wciąż jeszcze są niźsze — wedlug 
dawnego kurstt — o 553 miliony do- 
larów od stanu, jaki istniał w chwili, 
gdy Anglia zaczęła korzystać z „po- 
mocy” marshallowskiej, 


wiedziny w nowej epoce. Daiegaci 
przyjeżdżają do kraju socjalizmu, by 
poznać zasadniczo różne cechę służ: 
hy zdrowia w państwie, gdzie lud 
spokojnie i od dawna zbiera owoce 
swego zwycięstwa. 

Nadzwyczaj ważnym zadaniem de- 
legacji będzie nawiązanie tliższej 
współpracy z radziecką służbą źdro- 


Radzieckim 


ków wymiany pracowników nauxo- 
wych, studentów, a także mater'ałów 
naukowych; urządzeń i zasobów, zAa- 
pewnienie polskiej służbie zdrowia 
trwałej i systematycznćej pomocy, 
której Zwiazek Radziecki tak efek- 
tywnie już nam udzieła w innych 
dziedzinach. 

Pobyt delegacji w. Związku Radziec 


wia, stworzenie odpowiednich waron | kim pótrwa około 2 tygodni. 


Obniżenie kosztów własnych 


centralnym zadaniem przedsiębiorstw 


W pracy każdego przedsiębior- 
stwa, opartego na zasadach gospo 
darki socjalistycznej, na pierwsze 
miejsce wysuwa się zagadnienie pla 
nu kosztów własnych oraz związane 
z nim zagadnienie planu oszczednoś 
ci. 

Plany produkcji — ilościów2 i ja- 
kościowe, plany zatrudnienia i wy= 
dajności pracy, zużycia energii i su 
rowców, plany techniczne mechani= 
zacji pracy i ulepszenia procesów 
produkcyjnych, wszystko to znajduje 
swój stateczny wyraz w planie 
kosztów własnych produkcji. 


Stałe dążenie do zmniejszenia 
kosztów własnych produkcji, dokła- 
dne i szczegółowe planowanie spo- 
Sobów oszczędzania, stanowi podsta 
wę gospodarki socjalistycznej i umo 
żlbwia ciagły rozwój tej gospodarki 
a tym samym stały wzrost dochodu 
narodowegv. 

Plan kosztów własnyen i plan 
oszczędńości są ustałane nie tylko 
przez kierownictwo  przedsiębiór- 


stwa, lecz i przez całą jego załogę. 
Im czynniejsza jest postawa wszyst 
kich pracown ków przedsiępiorsta 
— wykonawców planu — tym pla- 
ny te są doskonalsze i pełniejsze. 
Plany kosztów własnych i oszczę- 
dności muszy być tak opracowan 


e, 


lby zawierały w sobie wsze: ie mo- ' przekroczenie. 


źliwości wykorzystania istniejących 
rezerw. Przy ustalania planu muszą 
być brane pod uwagę następujące 
czynniki: najwyższy osiągalny 
wzrost produkcji i to produkcji o 
jak najlepszej jakości, najwyższy 
wzrost wydajności pracy, jak naj- 
dalej idące zmniejszenie zużycia su- 
rowców. materiałów pomocniczych i 
energii, unowocześnienie i zmecnari 
zowanie procesów przdułesjtytu 
i t.d. 

Plan nie tylko musi pyé wykonä- 
ny. Dążenie do osią4inia jak najlep 
szych rezżujęatów miisi orovwizić Go 
jego przekroczenia. Przekroczenie 
to jedńak może nastąpić w czasie 
jego wykonywania tylko nrzez uja- 
wnienie dodatkowych rezerw, zasto- 
sowanie nowych wyadazków i u.e- 
pszeń i nowe osiągnięcia w Jzicdzi= 
nie wspełzawodnimiwa pracy. Pwy- 
kładem mogą tu posłużyć liczne ito- 
we formy współzawednietwa pracy 
inicjowane przez robotników w r. 
ub. — sukcesy robolnikcw budowla 
nych, które skróciły prucesy buda- 
wania, postępy w systemie skrawa- 
nia metali, zapowiadające przewrót 
w przemyśle metałowym i t, d. 

Tak więc walka o obniżenie kosx- 
tów własnych przedsiębiorstwa, fo 
walka o dobry pilaa; wzllia o lego 
pełne wykonanie i walka o jego 
(5! 


IU ośRoDKÓW 
OLENIA PARTYJNEGO 


BR" 


7 


z USA 


ści Stanów Fjednóczónych i Furopy 
Zachodniej jst wysfig zbrojeń, 

Kapitaliznf sam dowiódł, że ska- 
zany jest na łagłade. Szczególnie wy- 
raziście wystąpiło to na jaw w okre 
sie ostatnich| dzieięcioleci. Podczas 
gdy w ciągu hninionych 20 lat Zwią- 
zek Radziecki zAvięxszył | 9-krotnie 
poziom swej qrodukcji przemysłowej, 
produkcja kijów kapitalistycznych 
Zachodniej Kułopy utrzyniy wała się 
mniej więcej nk poziomie 1929 roku. 

„Eksport“ kryzysu ze Stanów Zjed 
noczonych do napi nie jest w sta- 
nie uqatować ospodarki amerykań- 
skiej. Analizukc ostatnie rozkazy 
Harrimana gi foffmana, dotyczące 
„zjednoczenia | gospodarki krajów 
zmarshallizowanych, jedna ż nórwe- 
skich gazet Dbzrzuazyjnych stwier- 
dziła, że kroki tł „nie pomogą do u- 
niknięcia vszystfich faz i wszystkich 
skutków wielkiegp kryzysu gospodar- 
czego“ w żadnyń kraju, w tej licze 
bie również w)Stanach Zjednoczo- 
nych. K 


Nd Mardine yr | 
Pan Schacht 


ma zmartw enie 

Osławiony Hjalmar Szhacht, b. 
nCżarodziej* finansówy/ Hitlera 
uniknąwszy niezasłużenię, dzięk 
anglosaskiej protekcji, norymbere 
skiego stryczka, ma jednak nowe 
troski i zmartwienia. Chodzi o to, 
że p. Śchacht, rozpoczynując pó- 
wojenną karierę, prazynie dokonać 
sruntownych  „pofachuńków* z 
pfzeszłością, chce obmyć się £ daw 
nych grzechów, by — będąc czys 
stym, jak łza, jak kryształ — 
wspląć się na jakieś bardzo wyso- 
kie stanowisko w „państwie Mac 
Cloy'a i Adenauera. 

Innymi słowy p. $rhacht pożą 
da namietnie — próresu denazy= 
fikacyjnego, który b$ az ha zaw- 
sze udowodnił światu, 26 on, p. 
Schacht, nie był weak jedna z naj 
bardziej zbrodniczych i Jdpowie- 
dzialńych figur w systemie rządo- 
wym „Trzeciej Rzeszy', lecz prze- 
ciwnie należał do antyhitlerow- 
skiej „opozycji i knp} rzekomo. 
grożne spiski przeciwko fuebi4- 
rowi. - 

Więc zziajany i zasapany pan 
Schacht biega po pzóstu al jed- 
nego wizońskiego sądu do drutie- 
go, od drugiego do frzecjegu itiu 
błagając na wszystko, by wysokie 
trybunały raczyły się wroszćie zā- 
jąć jego sprawa deńazyfikicyjną 
i wydały wyrok „sprawiedliwy. 

Lecz zabiegi p. Śchachta spoty- 
kają się, jak dotychczas, 4 nipo- 
wodzeniem, Sąd w Sztutigarcie 
ndwówił rozpatrywanie sprawy p. 
Schachta, uważając, że taki pro- 
cez byłby „stratą czasu i- sonig- 
dzy”. Bed- w Lueneburgu stanął 
na podobnym stanowisku, inne są- 
dy wykręcają się równieź jak mó- 
gą od zawracania sobie glowy de- 
naeyfikrtcją p. Schachte. 

Po cóż, istotnie, „tracić czas 1 
pieniądze” na rozpatrywanie spra 
wy, której wynik jest £ gory wia” 
domy i przesądzony? W pzdcesie 
Oenażyfikacyjnym p. SthaThta de- 
ceydowaliby przecież rie całenko- 
wie trybunułu, fug <ejońtrfie 
sże amerykańskiego komisarza — 
Moe Cloy'a. A e! dawo już wys 
dali niejawne orzeszenie to do o- 
śoby p. Schachta, czyńiac ro „Ce 
chym“ doradcą ekonomicznym A- 
merykzńskiego zerządu oXupacyj- 
nego i pów.erzajse mi opfacóWwA* 
nie projektów „%apólpracy" po- 
między magsatami przenysiu z2- 
chodaio-n' (miec iega a monopoli 
somi CZA. 

Więc pa cóż — powtsfbżajńy — 
do tej juź przesądzonej Sprewy 
mieliby s'e mieszcć sędziowie mi 
mięccy ?.:. B. D. 
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1950 


rokiem współzawodnictwa 
w oszczędzamiu 


Wiólsniarz i metalowiec — rzucoją tę samaga umySl 


Tow. Karol Śniady 


"Tow. Jan Walaszczyk nie wy* 
pełniał swej pracy mechanicznie. 
Podczas gdy tokarka jego obra- 
biała kawałki metalu precyzyjnie, 
dokładnie co do jednego milime 
tra, co do dziesiątej części mili- 
metra, on myślał, zastanawiał się 
nad tym, czy to, co robi obecnie. 
jest już najlepszą, najdoskonalszą 
formą tokarskiej roboty, czy nie 
można by jej usprawnić, aby uzy 
skać lepszą jakość j wydajność? 

Tow. Waiaszczyk nie pracował 
mechanicznie; pofrafił narzucić ma 
szynie swą wolę. Zastosowane 
przezeń usprawnienia przyniosły 
Państwowym Zakładom Optycz- 
nym w Warszawie 550.000 zł o- 
szczędności, - 

A potem pochłorela go całko 
wicie myśł inna, która powstała 
wtedy, gdy patrzał na rozprysku- 
jace się opiłki, na marnujące się 
bezużytecznie kawałki metalu. Pa 
trzał i obmyślał sobie — że to 
wszystko ma ścisły związek z sy” 
stemem „O“, że stosować ten sy- 
stem, to znaczy tępić marnotraw 
stwo we wszystkich jego przeja* 
wach, Możną by wprowadzić uży 


| ców nowy oszczędny system skra 
wania metalu. Można by oszczę: 
dniej gospodarować surowcem, 
Tow Waleszczyk + obserwował 
swoją pracę i pracę kolegów. Je 


den pracował oszczędnie. drugi 
niedoceniał znaczenia walki o 
Wykorzystanie kazdej złotówki 


| Czy tak powinno być? Czy nie mo 
jźna by wprowadzić wspólzawed- 
nictwa w dziedzinie oszczędzania, 
wzbozacejąc gospodarkę państwo 
wą. przysparzając jej nowe. po 
ważne sumy? 

Tak, to była dobra myśl. Tą 
myślą podzielił się tow, Wa- 
łaszczyk z robotnikami całe- 
go kraju: ustanowić KARTY 
OSZCZĘDNOŚCIOWE, rejestru 
jące osiągnięcia oszczędnościo 
we każdego robotnika. Zorga 
nizować współzawodnictwo w 
oszczędzaniu. 

Apel tow. Walaszczyka przenie 
siony na szpalty gazet dotarł do 
wszystkich zakątków Polski. 


Tow. Karol Śniady należy do 
tych, którzy oszczędzanie „mają 
we krwi“, gdyż przed wojną, gdy 
pracował w należących do kapita 
listów fabrykach wełny i! jedwą: 
jbiu, miał opinię oszczędnego tka- 
cza. Zawsze po ukończeniu sztu= 
ki zostawały mu jeszcze szpulki 
wątku, 

Tak była dawniej, ale dopiero 
jpo wojnie — dopiero pokazał, co 
| umie. W tkalni pabianiekich PZPB 
| przez jego ręce przeszły pierwsze 
„metry towaru, wytwarzanego ju? 
nie dla kapitalisty, lecz dła Polski 
Ludowej. Stanął w szeregu pio 
Inierów współzawodnictwa į wie“ 

lowarsztatowości, Srebrny Krzyż 
Zasługi i Order Sztandaru Pracy 
są najlepszym dowodem, że nie 
próżnował podczas tych pierw- 
szych lat powojennych. Gdy na 
porządku dnia stanęły sprawy wal 
ki o jakość — nie zabrakło go w 
pierwszych szeregach. 

— Zaczyna się walka o oszczęd 


szył na swych. warsztatach ilość 
odpadków. Przed rozpoczęciem 
roboty sprawdzał warsztat i czó- 
tenko. unikając w ten sposób na- 
rywania i matnotrawienia nici, 
Uważął zawsze, by przypadkiem 
nie zabrudzić towaru.  Wykony” 
wał swą pracę dobrze i oszczęd- 
nie Ale nie postępowano tak w 
całej tkalni. Przecież przy innych 
krosnach, u innych tkaczy zdarza 
ły się nieraz wypadki marnotraw 
stwa. Jak temu zapobiec? 

Apel tow, Walaszczyka nasunąi 
mu znakomitą myśl. Oczywiście, 
w tym wypadku, jak i w wielu 
innych. pomoże współzawodnie- 
two. 

Należy wprowadzić karty oszczę 
dności. Tow. Śniady kieruje list 
do Zarządu Głównego Zwtązku 
Zawodowego Włókniarzy. Wyłlicza 
dokładnie: 3 

„w ciągu 8 godzin na 8 kro 
snach wyrabiam 500 cewek wat 
ku. Oszczędzam jedną dwu- 
dziestą wątku na każdej cewce. 

Daje to dziennie prawie 1 kg 

wątku, który zamiast iść do 
odpadków, używany bywa 
znów do produkcji. 1 kg ta- 
kiego wątku kosztuje 600 zł, 

a więc dziennie przysparzam 

naszemu przemysłowi prawie 

600 zł oszczędności. Rocznie 

przynosi to setki tysięcy zł. 

Podobne oszczędności uzysku: 

ję przy wyrabianiu osnów do 

końca. Rozpccznijmy współ- 
zawodnictwo w przemyśle włó 
kienniczym, kto więcej zao- 
szczędzi dla Państwa?", 

* 4 

Czy apele tow. tow, Walaszczy 
ką i Śniadego przebrzmią bez e 
cha? 

Nie. „Co do tego nie ma wątpli 
wości. Projekty ich zostaną wcie- 
lone w życie. W każdej dziedzi- 
nie przemysłu, w każdym zakła* 
dzie pracy można i trzeba zorga- 
nizować współzawodnictwo w 0- 
szczędzaniu. Myśl metalowca i 


i 


wany przez radzieckich metalow- |ność, Tow. Śniady o połowę zmniej | włókniarza, tow. Walaszczyka i 


Walka o tytuł najlepszego zespołu budowlanego w Polsce 


Trzy etapy współzawodnictwa 


Murarze, cieśle i betoniarze 


Wczotajszy „Głos Robotniczy” 


doniósł, że Ministerstwo Budownic- 


twa i Związek Zawodowy Pracowników Budowlanych organizują o- 


qólnokrajową eliminację o tytuł 
w Polsce”, Współzawodnitctwo to 


zespołu budowlanego 
w 


„Najlepszego 
rozwinie się w trzech etapach. 


cząsie od 15 do 30 marca będzie ono miało na celu wyłonienie najlep- 
szych zespołów murarskich, ciesielskich f betoniarskich na wszystkich 
budowach w Polsce, Zespoły te stworzą brygady, które w czasie od 
1 do 15 kwietnia współzawodniczyć będa ze sobą w ramach poszcze- 
gólnych zjednoczeń i przedsiębiorstw wyodrębnionych, Zwycięskie bry 
gady spotkają się następnie w Warszawie na Bielanach, gdzie walczyć 


będą o tytuł „Najlepszego zespo 


Wiadomość o projekcie tego współ 
zawodnictwa, które odarnie niewątpii 
wie szerokie masy pracowników bu- 
dowlanych, wywołała również i w 
Łodzi zrozumiałe zainteresowanie. 


Pierwsze głosy na Bałutach 


W stołówce pracowników, zatrud- 
nionych przy budowie osiedla ZOR-u 
na Balutach, w porze obiadowej jest 
pełno. Z głośnika radiowego płyną 
dźwięki muzyki. Przy stołach robot- 
mcy prowadzą ożywioną rozmowę. 

— „Murarze warszawscy są dobry 
mi fachowcami" — mówi ob. Kukuła, 
znany murarz — rekordzista, w ostat 
nich miesiącach awansowany na maj 
stra murarskiego, — „Ale i my tu w 
Łodzi znamy się na murarce i potra- 
fimy dobrze i szybko pracować. Sa- 
dze, że jesli znajdziemy się w War 
szawie, to się nie powstydzimy”. 

Ob. Józef Szczepaniak, również mu- 
rarz — przodownik pracy — także 
mówi o zapowiędzianej eliminacji o 
tytuł „Najlepszego zespołu budowla- 
nego w Polsce”, — „Takie spotkanie 
najlepszych murarzy Polski będzie 
pożyteczne, Będą oni mogli wiele wza 
jemnie się nauczyć. Naturalnie, że 
my t w Łodzi podejmiemy tó współ 
zawodnictwo”. 

Ob. Jan Jarzębiński jest brygadzi- 
stą brygady ciesielskiej, przodowni- 
klem pracy, który przeciętnie osiąga 
260 proc, normy. — „Chętnie przystą 
pimy do tego współzawounictwa — 
mówi on. — Będziemy się starać, by 
nie pozostać w tyle i nie zawstydzić 
Łodzi”. 


Administracja pomoże 

— „Moim zdaniem, można liczyć 
na to, że budowlani, zatrudnieni na 
Bałutach w tym  zapowiedzianym 
współzawodnictwie wyróżnią się” — 
stwierdza ob. Langner, kierownik ro- 
bót w budującym się osiedlu ZOR. — 
„W zeszłym roku pracowaliśmy tu w 
ciężkich warunkach. Mimo to nasi 
murarze mają do zanotowania wiele 
osiągnięć, W tym roku kierownictwo 
robót uczypi wszystko, aby ułatwić 
im pracę, . 

Pełen optymizmu jest również dy- 
rektor naczelny łódzkiego Zjednocze- 
nia PPB, ob. inż, Zaręba. — „Podej- 
mienry wsżystkie kroki — zapewaia 
on nis — aby umożliwić naszym pra 
cównikom jak najlebsza rezulaty i 


z ZĄ 


łu budowlanego w Polsce”. 


udział 
sie”. 


w ogólnokrajowym konkur- 


10 bm, odprawa 


W Zarządzie Okręgowym Związku 
Pracowników Budowlanych zapo- 
wiedź ogólnokrajowej eliminacji rów 
nież jest tematem narad. „Jeszcze 
dziś — mówi tow. Kowalewski, prze- 
wodniczący Zarządu Okręgowego — 
podejmiemy pierwsze kroki, mające 
na celu popularyzację nowego współ 
zawodnictwa. Sprawy te szczegółowo 
omówimy obok wielu innych zagad- 
nień na odprawie, jaką organizujemy 


E AT EN 


Cewki bez mieisca le 


na starcie 


w dniu 10 stycznia. Udział w niej 
wezmą członkowie rad zakładowych, 
mężowie zaufania i członkowie zarzą 
dów oddziałów naszego Związku z fe 
renu Okręgu Łódzkiego”. 

Do rozpoczęcia eliminacji jest 
jeszcze kilka turodni. Mimo to 
już dziś wszysł.ie czynniki win- 
ny podjąć odpowiednie przygoto- 
wania. Ow,anizacje partyjne 
i związkowe muszą z miejsca roz 
począc akcję uświadamiającą o 
elach I znaczeniu tej nowej for- 

y współzawodnictwa w budow- 
nictwie, muszą pomóc w organi- 
zowaniu zespołów, które przysta- 
pią do współzawodnictwa. Nie 
wolno też zapomnieć o stworze- 
niu odpowiednich warunków pra 
cy. Trzeba na czas przygotować 
dokumentację techniczną, odpo- 
wiednio zorganizować teren bu- 
dowy, aby jak najbardziej ułat- 
wić pracę tym, którzy będą ubie- 
gać się o zaszczytne miano „Naj- 
lepszego zespołu budowlanego w 
Polsce”. (k) 


tow. Śniadego, będzie z pewnością 
podjęta z zapałem przez całą kla: 
sę robotniczą. Włókniarze Łodzi 
w skcji tej na pewno nie pozosta- 
ną w tyle. 

W chwili obecnej, gdy wkracza 

my w plan 6-letni, szczególnie 
ważne jest zagadnienie oszczędno 
ści. Dla urzeczywistnienia wiel 
kich planów potrzebne są wielkie 
kapitały. Kapitały te często prze 
padają jeszcze z powodu niedosta 
tecznego wykorzystania maszyn i 
surowca, nie dość sprawnej pracy, 
zbyt długiego cyklu produkcyjne 
go i z powodu wielu, wielu in* 
nych niedociągnięć w pracy. Te 
niedociągnięcia trzeba ujawnić i 
zlikwidować. 
Trzeba, aby sażdv robośnik zda 
wał sobie sprawę, ile zaoszczędził, 
aby świadomie współzawodni- 
czył z innymi towarzyszami pra 
cy indywidualnie czy zespołowo 
w osiągnięciu jak najwyższych 
oszczędności. 

Rok 1950 niewątpliwie przy 
niesie wspaniały rozwój tej no 
wej, nie stosowanej  dotych- 
czas, a tak bardzo pożytecznej | 
formy współzawodnictwa. 

H. Sam. | 


do PZPDB i 


Załoga fabryki włókienniczej 
„Pamułipar” w Budapeszcie nade 
słała do załogi PZPB im. Józefa 
Stalina w Łodzi pismo następują 
cej treści: 
Do wszystkich pracowników za 
kładów włókienniczych im. Stali- 
na w Łodzi. . 
5.500 pracowników fabryki „Ma 
gyar Pamutipar'* (Węgierski Prze 
mysł Bawełniany) — Przedsiębior 
stwo Państwowe w Budapeszcie, 
pozdrawia Was i gratuluje z o- 
kazji nazwania Waszej fabryki, 
za wspaniałe osiągnięcia i wydaj 
ną pracę imieniem Wielkiego 
Stalina. Jest to największą nagro 
da za Wasze osiągnięcia w pracy. 
My, pracownicy węgierskiej fa- 
bryki włókienniczej, staramy się 
pracować równie dobrze i wydaj 
nie, aby okazać naszą  wdzięcz- 
ność dla Związku Radzieckiego 
i jego Wielkiego Wodza, Towa- 
rzysza Stalina któremu za- 
wdzięczamy wyzwolenie z wieko 
wej niewoli. Zwycięsko zakończy 
liśmy przedterminowo plan trzy- 
letni — a teraz przystępujemy do 
planu pięcioletniego — który po- 
zwoli nam zbudować socjalizm i 
przyniesie wszystkim pracującym 
naszego kraju dobrobyt material- 
ny i wielkie zdobycze kulturalne. 
Aby móc lepiej wykorzystać na 
szą pracę, aby osiągnać większą 
wydajność, zwiększyć produkcję 
— potrzeba nam — poza współza 
wodnictwem, poza metodami sta- 
chanowskim( wymiany do- 
świadczeń, które pozwolą wpro- 
wadzić nam innowację do nasze- 
qo wyposażenia technicznego i ù- 


dencyjną, 


asi korespondenci fabryczni piszą 


Niebezpieczeństwo pożaru wskutek niedbalstwa 


Jedną z dotkliwych bolączek 
przędzalńi w PZPB Nr. 2 jest 
brak szafek do ubrań oraz ponie 
wierające się i tarasujące przejś- 
cia stosy cewek. Robotnicy mu- 
szą zawieszać ubrania na ścia- 
nach i oknach, a co gorsze, w go 
dzinach gracy robią scbie nro- 
wizorytzne szafki z dobrych 
skrzyń od przędzy, marnując w 
ten sposób cenne godziny produk 
cji i niszcząc skrzynie. 


Sprawa rozrzuconych cewek 

jest jeszcze smutniejsza. Stoją o- 
ne w workach, tworząc olbrzy- 
mie piramidy i zamykając przejś 
cia. Wiemy, że czwkj stąnowią 
materiał łatwopalny, a magązyno 
wanie ich w pobliżu motoru po- 
większa jeszcze niebezp ezeńs- 
two, Pomimo kilkakrotnych zabie 
gów w tej sprawie, poczynionych 
przez naszą straź pożarną, nie 
'zdziałano nic, aby cewki te w 
jakikolwiek sposób usunąć. Kie- 
rownik oddziału, tow. Kobza 
zwracał sie również kiikakrotnie 
do wydziału gospodarczego, z 
prośbą o przyjęcie tych. cewek 
przez wydział, za każdym jednak 
razem Spotykał się że stanowczą 
odmową. 


Cewki więc leżą, grożąc niebez 
pieczeństwem pożaru, ą kierowni 


cy i referaty kłócą się między so | 


bą, kto ma je usunąć, Uważam, 
że komitet fabryczrzv PZPR 


wi- 
nien sprawa tą jak n=iprędznj 
zainteresować się i przekazać 


cewki Centrai Odpadków Użyt- 
kowych, 
A. Goslie 
korespondent fabryczny „Głosu* 
z PZPB Nr. 2 


Kącik niezadowolonych 


„Chciałabym, proszę Redakcji, poskarżyć się na sklep PSS przy ulicy 


Miliardowej. Jak dobrze Szan. Redakcji wiadomo, na szybach wystawy 
zawsze wypisuje się towar, który nadszedł do handlu, więc np. proszę 
Redakcji: „dziś świeże ryby“ albo „nowy transport drobiu”, a u kie- 
rownika sklepu Ochęduszki właśnie 2 stycznia była wywieszka „remanent“, 
to ja weszłam do sklepu i pytam, pokazując na wystawę: świeży? — a 
Ochęduszko na to: „zeszłoroczny”. — Nie szkodzi — powiadam — daj 
pan dwa kilo tego remanentu, bo ja kupuję, co sie da — a Ochęduszka 
bardzo się rozgniewał i powiedział, żebym poszła do diabła, więc ja py= 
tam, czy tak postępuje porządny kupiec i czy wolno odmawiać klientowi 
towaru, który się reklamuje na wystawie? 

Poza tym chciałabym poprosić o informację, gdzie można dostać większą 
ilość remanentu, ba ja robię zapasy i tylko remanentu mi brak“. 

Z potważoniem Aniela Kuszpietowska, zawodu — panna. 
*,* 

„„Mówi się, obytwatełu Redaktorze, że 
ztcolę sobie podważyć to twierdzenie. A oto dla jakiego powodu: pla» 
notałem sobie na ten przykład ostatnio, że ponieważ zmieniona została 
cena na szpadle, przeto podniosę ceny na kwiaty, ponieważ, jak wiada* 
mo, do kwiatów bez szpadla ani rusz, l obywatelu Redaktorze, ledwie 
to uczyniłem — nawet nie oficjalnie, tylko tak prywatnie, za pośrednic= 
twem hasła: wiecie państwo, że wszystko poszło w górę — a już mam 
wielkie przykrości że strony waszej Komisji Specjalnej. 

Więc zapytuję: czy tak być powinno? Czy wolno Komisji Specjalnej 

podważać wiarę narodu w planowanie? 


= 
z 


grunt to planowanie, a ja po~ 


Teodor Pipczyński 


í ogrodnik z inicjatywą. 
Podał do druku — E., TAM. 


List węgierskich włókniarzy 


mienia Józefa Stalina 


Niech żyje Wielki Związek Ra- 
dziecki, niech żyje długo i prowa 
dzi nas Towarzysz Stalin! 

Niech żyje pokojowa współpra« 
ca ludów demokratycznych, niech 
żyje przyjażń polsko-węgierska! 

List podpisali: Lajosne Eberle, 
sekretarz Organizacji Partyjnej i 


skonałymi robotnikami Zakładów 
Włókienniczych im. Józefa Stalina 
wymianę doświadczeń. 

Prosimy was, byście nadal pra- 
cowali wydajnie, a my ze swej 
strony będziemy się starać praco- 
wać równie dobrze, aby praca na 
sza wzmocniła obóz pokoju 


Na Froncie 
4/5 WSPÓŁZAWODNICTWA PiĄcy 


Tow. Jóźwiak bije swe własne rekordy 


Tow. Kazimierz Jóźwiak? Dzisiaj 
każdy pracownik PZPW Nr 2 powie 
wam, co to za jeden. Taki rekord, jà- 
ki podczas „Dnl Stalinowskiej Pracy” 
pobił tow. Jóżwiak, nie zdarza się 
często. Nie wielu snowaczy mogłoby 
się nim pochwalić. Tow. Jóżwiak o- 
siągnał wówczas 239 proc. swej bazy 
produkcyjnej. Nigdy w życiu nie u- 
dało mu się tak podnieść wvde jności 
swej pracy. 

Średniego wzrostu, krępy, pracuje 
z wyrazem twarzy, znamionującym 
energię i stanowczość. Setki cieniul- 
kich nitek przesuwają się bezustańn- 
rie z drobnych szpulek na wał osno- 
wy; a on z napiętą uwagą śledzi każ- 
dą z nich, wyłapując w porę zgrubie- 
nie i zrywy. 

Tow. Jóźwiak 


Tow. Kazimierz Jóźwiak 


qulamun premiowania za jakość, dajo 


trzykrotnie zdoby- | zawsze bezbłędną produkcję. 


lepszyć metody pracy, Pragnęli. | wał już pierwszą nagrodę we współ- SA at dE « 
Bawi na ae too na zawodnictwie ilościowym. Odkąd zaś d FA PRRZYWOEA SY radosan 
prowadzić z wami, do-! wprowadzono. w snowalni nowy re- 53 Y ROYA pr SPAC ANNĄ 
wiak. — Wielkim sukcesem były dla 
mnie zwycięstwa we współzawodnic- 
— twie. Ale największym zadowole- 
niem, największą dumą napawa mnie 


ntrala Odpadk 


nie wypełnia swych zobowiązań 


W zakładach naszych ZZ Przem. 
Gum., Zakład Nr 5 od przeszło dwóch 
miesięcy leży na podwórzn fabrycz- 
nym około 10 ton makulatury w po- 
staci papierowych worków po sa- 
ażach i cemencie. Worki te stanowią 
łatwopalny materiał i zagrażają nieu- 
słannie zaprószeniem ognia, tymbar- 
dziej, że są niezabezpieczone. Z dru- 
gief zaś strony podczas deszczów 1 


Echa Dni Stalinowskich 


w Zakładach Metalowych im. J. Strzelczyka 


Podobnie, jak w innych zakjadach | Stalina w naszym zakładzie, słysza- 


pracy, również i u nas, w Z, M. im. 
Strzelczyka, rocznica urodzin Towa- 
rzysza Stalina obchodzona była nie- 
zwykle uroczyście, a zobowiązania 
produkcyjne, akademie i listy, wyzy= 
lane przez naszych robotników, stały 
się potężną manifestacją, która po- 
kazała, jak drogie i bliskie sercu pol- 
skiego robotnika jest imię Józefa 
Stalina. i 
Już dziś można stwierdzić, że Dni 
Stalinowskie to nie był tylko jedno- 
razowy zryw. Zapoczątkowały one o- 
gromny, nieustający dorobek ludzi 
pracy, który stanowić będzie trwały 
fundament do dalszych osiągnięć. 
Będąc na wielkiej akademii, zorga- 
nizowanej ku czej Towarzysza Józefa 


łem odezytywaną listę wyróżnionych 
uczestników Dni Stałinowskich. Kie- 
dy mówca oznajmił, że tokarz na- 
szych zakładów Kowalczyk zobowią- 
zał się wykonać 250 procent normy, 
a wykonał trzysta, na sali wypuchła 
burza oklasków i tchnących wzrusze- 
niem okrzyków, 


Wielkie święto rocznicy urodzin 


minęło, lecz pamięć o tym dniu i 
trwały dorobek, jaki on przyniósł, 
pozostanie wśród nas, jako drogo- 


wskaz nicznużonego marszu do socja- 
lizmu. 
S, Tomczyk 
korespondent fabryczny 
z Z. M. im. Strzelczyka 


świadomość, że potrafiłem godnie 
uczcić 70 rocznicę Towarzysza Sta- 
lina, że pobiłem swe wszystkie do- 
tychczasowe rekordy, Te 239 proc. 
bazy produkcyjnej — to największy 
dar, jaki mogłem złożyć Towarzyszo- 
wi Stalinowi, naszemu Ukochanemu 
Wodzowi i Opiekunowi. 
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Odpowiadamy 
na listy 


Ob. Czesław Janczyk, Pomysł ra- 


ów Użytkowych 


słot papier, stanowiący potrzebny su 
rawiec, niszczy się i gnije. 

Od dwóch miesięcy zabieqamy w 
Centrali Odpadków Użytkowych, pro 
sząc o sprzątnięcie makulatury, do- 
tychczas jednak bez rezultatu. Od- 
padki zaś bezużytecznie leżą, zagra- 
żając nadal fabryce pożarem. Trudno 
zrozumieć tego rodzaju postępowanie 
Centrali  Odpadków  Użytkowych, 
zwłaszcza, że nie jest to odosobniony 


EorzIt>ć śmizń Pa P è n 
wypadek podobnego lekceważenia. | 7973 zatorski, 0 ktorym PSS 
Pisał już o tym korespondent fabrycz | 2977-50 przedstawić  Zasładoł 

N z toki Tyran + qir yi 
ny z ZZPKap. — tow. Stopczyk, pisali SU Komisji Ulepszeń W „PMA 

miejscu pracy. Komisja wniosek 


inni korespondenci. 


Uchwały HË Plenum. KC PZPR mó- rozpatrzy sama, bądź przekaże cd= 


powiednim fachowcom. 


wią nam o konieczności wzmożenia M M 
m 4 >» . z 
czujności na każdym odcinku nasze- : 
go życia i ochronie mienia państwo-| Ob. Danuta Brzezińska. Pismo 


Wasze skierowaliśmy. do kolpórta> 


żu. W najbliższych dniach otrzyma- 
ce brakujące numery „Głosu“ 


* * 
b 


wego. Tymczasem Kierownictwo Cen 
trali Odpadków Użytkowych lekce- 
waży niebezpieczeństwo, zagrażaiące 
naszej fabryce oraz nie dostrzega ol- 
brzymich strat, jakie wynikają z mar 
rowan'a sie surowca, 


Ob. Czesław Wiśniewski. Powieść 


„Niebezpieczny Zbieg” Wygodze 


n kiej nie ukazała się a y= 
Maria Michalak dów Bąkkowyih dane e” + 
korespondent fabryczny „Głosu” Ź 
z ZZP Gum. Zakł. 5 —— 
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WALKA O OBFITE ZBIORY 


Braterskie współzawodnictwo komsomolskich ogniw 


Ubiegłego lata odwiedzi- 
łem kołchoz „Ukraina”, w 
obwodzie rostowskim. Koł- 
choz ten został założony 
przed 12 laty. Pola kołchozu 
„Ukraina”, uprawiane wed- 
lug nowoczesnych zasad agro 
techniki i chronione od gorą 
cych wschodnich wiatrów 
przez pasy leśne, dają obiite 
plony. Kołchoz utrzymuje 
stadninę dońskich koni, ho- 
duje czerwone krowy stepo- 
we i owce-merynosy, posiada 
elektrownie, 2 szkoły 1 klub. 
Pó obejrzeniu gospodarki kol 
thozowej nawiązałem rozmowę 
z kierownictwem kołchozu na 'te 
mat pracy ogniw komsomol - 
skich. Dawicedziałem się, że og 
niwo Natalii Saniny przez 8 la- 
ta z rzędu uzyskuje najbogatsze 
plony — po 23% centnary pszeni- 
cy z hektara, 
Współzawodniczące z Saniną 
ogniwo Barbary Wakulenko pow 
stało dopiero wiosną 1948 roku. 
Barbara Wakulenko ma zaled- 
wie 18 lat, lecz wyróżnia się 
swoją energią. przedsiębiorczoś 
cią i zamiłowaniem do nauki, 
przede wszystkim agronomicz - 
nej. 
Współzawodnictwo 
o lepsze zbiory 


W przededniu siewu wiosen - 
nego., WY gory 1948 kotchożnicy 


zwołali w khibie ogóle" zebra- 
"nie; Sanka zwracając «się do 
młodzieży oświadczyła, iż jej 


komsomolskie ogniwo postano - 
wiło zebrać na całym uprawia- 
nym obszarze po 25 centnarów 
pszenicy z hektara i wezwała do 
współzawodnictwa kierowniczki 
innych ogniw. 


Wezwanie to podjęła właśnie 
Barbara Wakulenko. Gdy zebra- 
ni przestrzegah ją, iż nie po- 
radzi sobie, ponieważ jest zbyt 


młoda i niedoświadczona, usły- 
szała słowa Saniny: 
— Nie bój się Basiu, ja ci bę- 


dę służyć moim Jonina 
i rada, Po to istnieje współza- 
wodnietwo, aby jeden drugiemu 
pomagał... 

Gdy na stepie topniały jeszcze 
śniegi, Barbara często zaglądała 
do Natalii, zasięgając jej rady 
w sprawie organizacji pracy W 
ogniwie, Wiele cennych wska - 
zówek uzyskała też młoda koł- 
choźnica od agronoma kołchozo 
wego. 


Pierwsze wyniki 


W pierwszym roku współza - 
wodnictwa ogniwo Barbary Wa- 
ktlenko uzyskało po 22 centnary 
z hektara, t. j. tylka o 8 centnary 
mniej, niż uzyskało ogniwo Na- 
talii Saniny. 


W związku z Sbe NIKARIA roczni- 
cami Puszkina i Mickiewicza oraz 


przypadającą rocznicą Juliusza Slo- 
wackiego a także celem spopularyzo- 
wania twórczości rewolucyjnej poe- 
tów współczesnych, Zarząd Łódzki 
ZMP przystępuje w połowie stycznia 
br. do zorganizowania konkursu re- 
cytatorskiezo, do którego może przy- 
stąpić zarówno młodzież zrzeszońa, 
jak 1 niezorganizowana. 


* 4." 


Młodzież PZPB Nr 5 podczas Dni 
Stalinowskich wyprodukowała ponad 


plan tkanin wartości 77.417 złotych 
przedwojennych. 
k/ + 


. 
i Na wszystkich dzielnicach otwarte 
zostaną w b. m. biblioteki dzielnico- 
we. Jedną z nich na dzielnicy Górnej 


Prawej otwarto już w ubiegłym ty- 


godniu. 


Barbara Wakulenko postano- 
wiła niszłomnie, że w 1949 ro- 
ku odniesie zwycięstwo. W prze] 
dedniu siewu jesiennego dziew- 
częta wyczyściły nasiona psze- 
nicy ozimej gatunku ,Woroszy= 
łówka” i zaprawiły je formaliną, 
W dni siewu Barbara Wakulenko 
nie schodziła ze swojej dzialki. 
Obserwowała pracę siewnika 
traktorowego i sprawdzała głę- 
bokość, na jaką rzucone zostały 
nasiona, Siew został wykonany 
nowym sposobem krzyżo - 
wym. Wkrótce pszenica zaczęła 
wschodzić . Gdy - tylko - spadł 
śnieg, ośniwo rozstawiła płotki, 
by zatrzymać śnieg na polu, 


1949 roku 


Wiosna nastała 


Jest powszechnie znane, że tam, 
gdzie się zbierze grupą młodzieży, 
tam się śpiewa. Przy pracy, ha wy- 
cieczce, po zebraniu organizacyjnym. 
Śpiew porywa do czynu, dodaje wia- 
ry.w siły. Wspólny śpiew łączy, zbli- 
ża, zespala. 

Wprawdzie wszyscy rozumiemy, 
ile wyrazu ma-w sobie śpiew zbioro= 
wy, trzeba jednak przyznać, źe jak 
dotąd nie był on należycie rozwijany 
w naszej organizacji, Po prostu nie 
uczyliśmy się śpiewu i na ogół śpie- 
wać nie potrafimy. W kolumnach 
młodzieżowych w czasie manifestacji 
lub pochodów nie zawsze słychać by- 
ło śpiew, a jeśli nawet śpiewzno, to 
nie czyniły tego większe gruby 


mło- 
„Śląsko-łódzkie pierony“ 


szpecą zg EMEA rotten odór 


| 


Niemałą sensację wywołało w 


się grupy, złożonej z 80 chłopców 
w mundurkach górniczych, 
— Górnicy u nas? — pytali się 


kaś zbiorowa wycieczka przyje 
chała zwiedzić nasze miasto? 

A rzekomi wycieczkowicze pew 
nie kroczyli po ulicach Łodzi, nie 
pytali nikogo o drogę, odwiedzali 
kina i teatry, czuli się tu, jak u 
siebie w domu. 

Sprawa się wyjaśniła dopiero, 
gdy owi chłopcy przybyli do Zarzą 
du Wojewódzkiego ZMP. Okaza 
ło się bowiem, że tajemniczy go 
cie to przecież nasi koledzy, ło- 
dzianie, którzy dwa miesiące te 
mu wstąpili do Górniczej Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego 


Łodzi kilka dni temu pojawienie | 


nawzajem łodzianie. Pewnie to ja | 


wcześnie. Jeszcze w wąwozach 
leżał śnieg, gdy Barbara Waku- 
lenko już wyjechała ze swoim 
ogtiiwem na zasilanie ozimin: na 
10 ha rozrziicono 90 centnarów 
sztucznych nawożów. Przebrono 
wano oziminy i oczyszczono z 
chwastów, 

Te same czynności wykonało 
na swych działkach ogniwo Sa- 
niny. Rozrzucono jedynie mniej 
nawozów na wiosennć zasilenie 
ozimin. 


Wreszcie zwycięstwo 

We współzawodnictwie mie- 
dzy przyjaciółkami nie było ta- 
jemnic. Przekazywały sobie wza 
jemnie doświadczenie, zasięga- 


ty rady brygadzistów, agronoma 
oraz przewodnicząc 


cego zarządu 


dzieży, koła i organizacje. 

Ten stan powinien ulec zmianie. 
W tym celu Zarząd Łódzki ZMP zor- 
zanizował dla tzw. przodowników 
śpiewu masowego z dzielnie i kół 
ZMP-owskich specjalny kurs. Kole 
dzy po nauce śpiewu, która w tej 
chwili odbywa się w ZŁ, zorzanizu- 
ją podobne kursy u siebie, na terenie 
organizacji szkolnych i fabrycznych. 

Lecz. to nie wszystko. W miesiacu 
maju wszystkie koła ZMP-owskie bę- 
dą miały sposobność wykazania wy- 
ników. swej pracy w tym zakresie. 
Zarząd Łódzki bowiem przystąpi do 
eliminacji zwycięskich zespołów 
pieryszego tego rodzaju konkursu. 

J. Leb. 


na ulicach Łodzi 


UJ NJWAUUINIUUNUTJ 


wien okres praktyki w kopalni, 
pozostali wierni rodzinnej Łodzi 


iegom o nowym życiu, w jakie 
weszli, podzielić się wrażeniami 
ze szkoły i pracy, 

Jestem bardzo zadowolony — 
| oświadczył na wstępie kol. Ba- 
nach, że wybrałem sobie zawód 
górniczy. Jest on bardzo cieka: 
wy, daje dużo zadowolenia, a 
mnie, jako łodzianina, wręcz po- 
rywa masą nowych wrażeń. 

— W szkole idzie nam bardzo 
dobrze — komunikuje kol. Lewan 
dowski jeden z przodowników 
nauki — warunki materialne i 
mieszkaniowe mamy świetne. Pro 
gram został tak ułożony, że przez 


cią teoretyczne, a trzy dni poświę 


i przybyli opowiedzieć swym ko | 


trzy dni w tygodniu mamy zaję”| 


| kołchozu, + arz organizacji 
komunistycznej kołchozu, Buga- 
jew okazywał jak największą 

omoc młodemu ogniwu Barba- 
f Wakulenko, by osiągnęło ono 
sukces. 


„Zmuszony byłem wyjechać |. 
do- | b 


Z KolEhóżU „Ukraina, nie 
czekawszy sie żniw. Byłem jed- 
nak ciekaw, jak zakoficzyło się 
w roku bieżącym współzawodniie 


|two między dwoma ogniwami 


komsomolskimi. Niedawno prze 
glądając ukazującą się'w Rosto 


wie n. Donem gazetę „Miłot”, 
znalazłem w niej notatkę p. t. 
„Zwycięstwo ogniwa Barbary 


Wakułenko”. Notatka informo- 
wała, że ogniwo to zebrało na 
obszarze 
pszenicy ozimej „Woroszyłów - 
| ka”, t, j o 3 centnary więcej od 
plonów nzyskanych przez ogni- 
wo Natalii Saniny. Oba ogniwa 
| postanowiły - prowadzić tutaj 


| w spólzawodnietwo i wyhodować 
w róku 1950 jeszcze  obfiisze 
zbiory, 

K, Tokarew. 


10 ha po 28 centnarów | 


Z okazji Nowego Roku — Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej otrzymał 
braterskie pozdrowienia od wielu 
postępowych organizacji- młodzie- 
żowych świata ze Światową Fede- 
racją Młodzieży Demokratycznej 
na czele. + 


Depesza ŚFMD głosi: 


„Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej składa Wam awo- 
je najlepsze pozdrowienia z oka- | 
zji Nowego Roku. Młodzieży, łącz 
się w walce o trwały pokój, de- 
makrację, niezawisłość narodową 
i lepsza przyszłość młodzieży”. 


+2 e_ 
£yczenia noworoczne 
dla młodzieży polskiej 


W depeszy Antyfaszystowskie- 
go Komitetu Młodzieży Kodziec- 
kiej czytamy: 

„Przyjmijcie z okazji Nowego 
Roku nasze pozdrowienia i życze- 
nia powodzenia dla polskiej mło- 
dzieży w jej walce o utrwalenie 
pokoju na całym świecie i o zbu- 


dowanie socjalizmu w Waszym 
kraju". 
Noworoczne życzeni: dlą mło- 


dzieży polskiej przesłała rówież 
młodzież czechosłowacka, bułgar- 
ska, węgierska, rumuńska, albań- 
ska, chińska, francuska, koreań- 
ska, niemiecka i austriacka, 


Młodzież pogłębia swą wiedzę 
Wieczorowa Szkoła Polityczna ZMP przy pracy 


ZMP panuje ożywiony ruch. Czy od- 
ywa się tu jakaś ak ademia lub pró- 
ba zespołu? Bynajmniej. To Wieczo- 
rowa Szkoła Polityczna ZMP odby- 
wa swe zajęcia. 


Jest właśnie przerwa pomiędzy 
lekcjami, Na korytarzu zbiera się 
grupa słuchaczy. Żywo rozprawiają 
na temat dopiero ukończonego Wy- 
kładu, na którym omawiana była ka- 
pitalistyczna formacja społeczna, 
Wykład był trudny, Z wieloma ter- 
minami słuchacze spotykają się po 
raz pierwszy. Wykładowea, kol. Ly- 
siak, wprawdzie wszystko wyjaśnił, 


Na Dzielnicy Śródmiejs skiej Prawej | 


= Ja z nauką mam pewne klopoty 
— oświadcza szczerze kol. Stzpniew- 
ską, przewodnicząca koła ZMP przy 
Spółdzielni im, Karola Świerczew- 
skiego. — Nie zrażam się tym jed- 
nak, gdyż wiem, jakie znaczenie dlą 
każdego członka organizacji posiada 
podniesienie jego, poziomu ideologicz 
nego. 

Koniec pauzy uniemożliwia dalsze 
prawadzenie tej interesującej rozmo- 
wy. Następne zajęcia — tó pogadan- 
ki i praktyczne ćwiczenia świetlico- 
we. 

Dobiegają pierws sze dźwięki „mar- 
sza trąktorzystów”, Koledzy śpie- 
wają calkiem nieźle. Dyrygent, kol. 


lecz zawsze dobrze jest wzajemnie. 
przedyskutować między kolegami 
trudniejsze zagadnienia, 


— Powiem wam szczerze — oświad 
cza kol. Niedzielski — że szkol_nie 
jest dla mnie taka pomocą w pracy 
organizacyjnej i zawodowej, iż pra- 
gnę z niego jak najwięcej skorzystać. 

— Podobnie i ja. W naszym za- 
kładzie PZPB Nr 9 istnieje również 
zespół szkoleniowy — mówi kol. Ja- 
worski. — Dzięki naszej szkole. mo- 
ge pomagać kolegom w czasie ich | 
zajęć. 


Szaniawski, jest z nich bardzo żado- 
wołony. 

— Ot, jak na początek idzie nieźle. 
Okazuje się, że nie trzeba hyć wy- 
kwalifikowanym dyrygentem, a ra- 
czej ważniejsze jest to, aby zespół 
był chętny i pilnie ćwiczył. 

Ale zespół nie pozwala dyrygen- 
towi na długie pogawędki. 

Opuszezaliśmy szkołę z prześw iad- 
czeniem, że owa chęć i zapał do pra- 
cy jej słuchaczy daje najlepsza re- 
kojmię spełnienia przez szkołę jej do- 
niosłych zadań. 


Wspaniałe wyniki ofiarnych wysiłków 
Młodzież województwa łódzkiego w Dniach Stalinowskich 


neło od uroczystego obchadu 70-lecia 
urodzin Towarzysza Stalina można 
już przeprowadzić częściowo 
wspaniałych Dni Stalinowskich, w 
których "masowy, żywiołowy udział 
wzięła również młodzież wojewódz- 
twa łódzkiego. 


ch uczestni- 
lecz zara- 


mie i masówki, w któr” 
czyło 105,000 młodzieży, 


60 uczniów Szkoły Przysposobienia Przemysłowego w Bytomiu 


odwiedza swe rodzinne miasto 


zjazd do kopalni pozostawił wie- 
le niezatartych wspomnień, na 
tchnal zapałem do nauki i pracy. 

— A uczyć się i dobrze praco- 
| wać — fo nasza ambicja — musi: 
my pokazać śląskim kolegom, że 
choć „włókniarze z urodzenia”, po 
trafimy dzielnie pracować rów- 
nież w górnictwie. 

— A trzeba wam również wie: 
dzieć, że praca w górnictwie wca- 
le nie jest cięższa, niż w innych 


= 


otrzymaliśmy na Barburkę — do 
daje z dumą „dwumiesięczny gór 
nik, kol. Włodzimierz Walczak za 
pewnia nam wielkie przywileje 
i pomoc Rządu. 

— Zresztą, zapiszcie się do næ 
szej szkoły, zostańcie, jak my, gór 
nikami, a przekonacie się o tym 


Choć jeszcze nie wiele czasu mi- 


stanowił nie tylko uroczyste akede- | 


zem liczne zobowiązania produkcyj- 
ne i organizacyjne, podejmowane 
oraz wykonywane. przez kola ZMT- 
owskie: szkolne, fabryczne i wiejs- 


OCENĘ | kie, hufce SP i drużyny harcerskie: 


=TLeży przed nami plik papierów. 
To meldunki o podjętych zobówią- 
zaniach. Jest ich ogółem 323. Wszy-| 
stkie niemal zaczynają się od tych 
samych stów: „Z radością koło na- 


Obehód urodzin Wielkiego Wodza |sze może zameldować, że podjęte u- 


chwały dta nczczenia 40 rocznicy u 
rodzin Tow. Stalina wykonaliśmy, | 
a mianowicie... 

I tu rozpoczyna się sążniste wyli- 
czenie. Czterdzieści kół ZMP-ow- 
skich brało udział w naprawie dróg 
I dziedzińców szkolnych oraz fabry- 


cznych. Założono 26 kół ZMP i o- 
siem harcerskich. Przy 14 organiza- 
cjach powstały. sekcje gospodarcze, 
majace na celu współzawodnictwo 
w propagowaniu akcji hodowlanej 
i podnoszenie jej wyników. Przy za 
kładach pracy powstały 24 młodzie 
żowe produkcyjne brygady. W Ży- 
chlinie na wzóć młodzieży komso- 
molskiej utworzono młodzieżowy 
klub racjonalizatorów. 

Koledzy z PZPW Nr. 27 w Tòme- 
szówie zobowiązali się w Dniach | 
Stalinowskich przekroczyć swe nor- 
my o I5-procent, lecz dzięki wzoro- 


zawodach. Karta Górnicza, którą | | Kronika zagraniczna 


buńtuie się przeciw swoim 


Na konferencji Federacji Studentów 
— członków Labour Party w Manche 
ster — uchwalono m.in. następujące 


w Bytomiu, a choć zachowywali |cone są robotom praktycznym, sami = agitują na zakończenie swej | dwie rezolucje: | 
[sie już, jak prawdziwe  „śląskie| © zajęciach praktycznych chłop | wizyty „śŚląsko-łódzkie pierony*, | IERWSZA rezolucja wita po- | 
| pierony*, choć mają za sobą pe-|cy mówią najwięcej. Pierwszy W-B-K. | wstanie Chińskiej Republiki | 
um 
Wybory do władz sportu związ- i -- z właściwego przebiegu zebrań. O- 
kowego są dla naszej organizacji W ize [p MIU W Orow howiązkiem aktywistów ZMP, pra 
ważnym wydarzeniem, Związek cujących w kole czy klubie, iest 
nasz, będąc trzonem aktywu spor- stosowanie krytyki i samokrytyki, 


towego, staje się zarazem odpo- 
wiedzialny za ideologiczne oblicze 
spartu i jego rozwój wśród młó- 
dzieży. 

Ostatnie Plenum Zarządu Głów- 
nego ZMP postawiło przed całą na 
szą organizacją zadanie jednocze- 
pia młodzieży w walce o pokój i 
w pracy dla Połski Ludowej. Wy- 
pełnianie tego zadania obowiązuje 
również aktyw ZMP, pracujący w 
kołach i klubach sportowych. 

Realizacja tych zadań jest moż- 
liwa na drodze właściwego kiero- 
wania pracą klubów sportowych, 
odpowiedniego obsadzania władz 
tych kół i klubów. Akcja wybor- 
cza winna mobilizować i naktyw- 
niać działaczy oraz członków Spor 
tu związkowego, winna pozyskać 
szerokie rzesze młodzieży ZMP- 
owskiej i niezorganizowenej. Aby 
tak się słało, okres kampanii wy- 
borczej winien rozwinąć szeroka 
propaqanay osiągnięć i zadań w! 
chowania fizycznego oraz sportu, 


do władz sportowych 


Zadania te nakładają poważne o- 
bowiazki na zarządy ZMP dzielnie 
i kół. 

Wszystkie ogniwa ZMP winny 
sławiać na porządku swych obrad 
zagadnienia kultury fizycznej i 
sportu, pobudzać pracę przygoto- 
wawczą kół sportowych do wybo- 
rów, z większym zainteresowa- 
niem i lepiej starać się dopomóc 
w pracy kół sportowych, 

Nasze zespoły sportowe, utwo- 
rzone przy. Dzielnicach ZMP, win 
ny kontrolować prace przygoto: 
wawczą kół sportówych do wybo- 
rów w zakresie przygotowań pro- 
pagandowych, jak. również pro 
qramowo:orqanizacyjnych. Należy 
skłaniać młodzież ZMP-owską 1 
niezerganizówana do najlicznie |- 
szego przybywania na walne ¿2 
srania kół i klubów. Specjalną u- 
wadę trzeba zwrócii tu ra kolo- 
żanki, które winny bardziei licz- 


nie uczestniczyć w pracach Kúl 
sportowych. Trzeba dopilnować, 
by Zarządy kół sportowych praco- 
wały w akcji wyborczej planowa 
i systematycznie. , Poszczególne 
zrzeszenia, Rady Zakładowe, a 
przede wszystkim Wojewódzki 
Urząd Kultury Fizycznej winien 
więcej żyć zaaadnieniami kół spor 
lowych. Zebrenia wwvpborcze i kon 
ferencje należy qruńtównie pizy- 
dotować, 

Nakłada to na inspektorów z!ze 
szeń, Wojewódzkiego Urzędu Kul- 
tury Fizyczrej, ORZ%, zespołów 
sportowych ZMP, obowiązek pomy 
cy i kontroli w pełnym tega słowa 
znaczenitt. Detychczasowe przykła 
dy kół sportowych dowodzą, ze 
nia zawsze i tie wszędzie koło 
sportówe uzyskują laka pomoc, 

Jednvm z zasadniczych zadań w 
akcji wyborczej jest zapewnienie 
ze slrony aktywu ZMP-owskiego 


ujawnianie na tych zebraniach 
wstęcznych i wrogich ideologicz- 
nie elementów, które hamowały, 
a nieraz i hamują rozwój masowe- 
go sportu robotniczego. Na lej za 
sadzie przeprowadzona akcja wy: 
borcze bedzie rekojmią pełnej rea 
lizach zadań, stojących przed spv 
tem. Doświadczenia akcji przed- 
wyborczej wykazują, że zachodzi 
konieczność zaostrzenia czujności 
wobee szkodniczych zakusów wro 
ga klasowego, wobec prób przemy 
cania starych ferm i starej treści 
alitycznej do sportu. 

Trzebą więc, aby aktyw ZMP i 
ała oroanizacja w pełni docenia 
ty znaczenie akcji wyborczej d? 
władz sportowych. a wtedy zada: 
ʻa, stojącs przed nami, 
ie wykonamy, 


pomysł 


kostrzewa Stanisław 
Referent 
Kultury Fizycznej i Sportu 
Zarządu Łódzkiego ZMR 


organizacje 
i sprawozdania. 


kretarz Federacji Studentów, 


Jacobs m.in. oś świadczyła, że jednym 
7 najważniejszych 
Federacji 


panii 


rząd, 
Brytanii z obozu wojennego, 
wanego przez imperializm amerykań 
ski, oraz do nawiązania oży wionych 
stosunków handlowych z ZSRR, 
nemi Ludowymi i krajami demol krą- 
cji ludowej 
bv kres zależności Anglii od dolara, 
S 


wej pracy udało im się osiągnąć 120 
proc. wykonania bazy Zacheceni fy- 
mi rezultatami młodzi przodownicy 
oświadczają, że dołożą wszelkich 
starań, aby utrzymać na stałe wy- 
niki swej pracy. 

Dla podniesienia poziomu ideslo- 
gicznego młodzież ZMP-owska po- 
wiatu skierniewickiego zwnojgłkca 
ła koła studiujących życiorys Towa 
rzysza Stalina, W ramach akcji wal 
ki z analabetyzmem z inicjatywy 
i pod kierowniciwerm młodzieży zor 
ganizowanej powstały 43 nows kur 
sy, skupiające ogółem 650 słuchńczy 
Utworzenie 52 kół TPPR tn 
również wynik wypełnionych zo- 
bowiązań. 

Trudno wymienić wszystko, czego 
dokonała w pamiętnych Driach Sta 
linowskich młodzież ZMP-owska na 
szego wojęwództwa, Lista jest bar- 
dzo długa, a jeszcze nie wszystkie 
nadesłały meldunki 
Bezsnorne jest je- 
dnak, że potrafiliśmy godnie uczcić 


rocznicę urodzin Wielkiego Wodza. 


Nasze wysiłki i osiązniecia stano- 


wią niepośledni wkład do dzieła po 
‘Koji, 
święcą swą Myš! 


które tworzy i któremu pü- 


genialną Wielki 
Przyjaciel i Nauczyciel, Józef Stalin. 


PT. M FA. RU 


Młodzież labourzystowska w Angli 


zdradzieckim ka 


Ludowej i domaga się od rządu 
brytyjskiego natychmiastowego 
uznania Centralnego Rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i nawią- 
zania z Chinami Ludowymi stu- 
sunków haudiowych. Rezolucja ta 
wysuwa również postulat uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej za 
członka Organizacji Narodów Zie. 
dnoczonych. 

RUGA rezolucja potępia za- 

chowanie się europejskich mo- 
carstw kolonialnych, uniemożli- 
wiających lub utrudniających Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
zbadanie warunków bytu ludności 
tubylczej w koloniach. 
Przemawiając na konferencji se- 
Jean 


zadań » kolejnych 
Studentów będzie przy- 
szynienie się do takiego wyniku kam 
wyborczej, który zapewniłby 
Wielkiej Brytanii miłujący pokój 
zdolny do wyrwania Wieikiej 
kiero- 


Chi- 


w Europie, co położyło 


Czytajcie prasę 
młodzieżową 


M1> 


W 1900 r. 


Prace w osiedlu ZOR — Słare 
Miasto prowadzą dwa przedsię 
biorstwa: "większą Część 
wypełnia óddział 10 PPB, ale rów 
nież j udział Społecznego Przed- 
siębiorstwa Budowlanego w tobo- 
tach jest niemały, 

SPB wykonuje obecnie bloki, 
oznaczone w planach Osiedla nu- 
merami 6, 7 i 10. Łączna kubatura 
tych budynków wynosi ok. 52 
tys. mtr. sześć. — są to więc du- 


UWAGA, CZŁONKOWIE 
PODSTAWOWEJ ORGANIZACJI 
TERENOWEJ DZIELNICY 
GÓRNA LEWA! 

W dniu 8 stycznia b. r. o godz. 10 
rano w lokalu przy ul. Wigury 4—8 

odbędzie się zebranie wyborcze. 

Stawiennictwo obowiązkowe pod 
rygorem partyjnym. 


UUWUUUIJUULU LULU 


Piękna nagroda 
za dobrą naukę 


LUDU ULU 


Przodowników nauki spośród kształcącej się dziatwy łódzkiej spotkały 
miłe niespodzianki i upominki w porywającym „Pałacu Czarów”, urządzo- 
nym przez TPD 


IREA OIS TOOTE "7 * GT TODOOOOYOGOCOGOCODOCAOOOGCY YNY" -m YRTEGOCNAGAOCYE 1a 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończoszniczego Nr 2 


w Łodzi, ul. M. Nowotki 163 
poszukują: 
1) MASZYNISTKĘ RUTYNOWANA 
2) PIELĘGNIARKI (HIGIENISTKI) z kwalifikacjami 
do ambulatorium 


w az T yal 1x wydziały Zarządu Miejskiego, Nówo- | 
Zgłoskenia przyjinuje ydzia ersonalny. úl- utworzony Wydział będzie obecnie . 
jedynym zleceniodawcą MPB, gdyż | z wczasów zimowych 
tu właśnie ustalone będa roboty re- 


Podajemy do wiadomości, że z dniem 
1 stycznia 1950 r., dotychczasowe nasze 
konto w Narodowym Banku Polskim Nr 27 
zostaje zmienione na 


konto 110-209 


Wobec powyższego uprzejmie prosi- 
my P.T. Odbiorców o wpłacanie wszel- 
kich naszych należności, począwszy od 
dnia 1 stycznia 1950 roku na wyżei wy- 
mieniony rachunek. 


Ż.E.0.Ł. Potłokręg Nr 1 
(Elektrownia Łódzka) 
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nie mogą 


zadań | 


wielkie zadania 


że budowle, Harmonogram przewi 
dywał na dzień 31 grudnia 1949r. 
pokrycie stropem drugiego piętra 
w bloku Nr 10 oraz wykończenie 
stropu nad parterem w połączo- 
nych blokach 6 i 7. Niestety, plan 
techniczny został zrealizowany za 
ledwie w 75 procentach, 


„Obiektywne' przyczyny 
Kierownictwo budowy podaje 
kilka „obiektywnych' przyczyn 
niewykonania planu technicznego: 


powtórzyć się błędy 


nie mogą Fowiorzyć Się M QN! IM 


Niedociągnięcia SPB przy robotach w osiedlu ZOR - Stare Miasto 


Pierwszy rok 6-letniego Planu nakłada na budownictwo mieszkaniowe 


1949 r. 


rzy: Cira, Kubicz, Czajkowski, 
Trautowie i Ułanej, oraz kilku 
murarzy: Bogdański, _ Wielgas, 


Kaczmarek, Cabak i Moisiejonek. 
Przekraczają oni wysokg „normę, 
reszta załogi, przede wszystkiin 
cieśle pozostają daleko poza ni- 
mi, 

Jakże można było osiągnąć lep 
sze wyniki współzawodnictwa, 
skoro na budowie nie panował 
duch walki o realizaeję planu, sko 
ro nie starano się podnieść świa- 
domości klasowej wśród robotni- 
ków? 


f 
dotkliwy brak ludzi — zarówno 
pracowników wykwalifikowanych 
jak i niewykwalifikowanych, da- 
lej — ciężkie wykopy. Do tych 
trudności przyłączył się jeszcze, 
jak tłumaczy się kierownictwo bu 
dowy, stały brak drzewa budowla 
nego, Powodowało to częste posto | 
je i wstrzymywało roboty. | 
Barak mieszkalny dla robotni* | 
ków zamiejscowych pochłonął zna 
czną część drzewa, potrzebnego 
dó budowy, a przytem nie dawał 
dostatecznej ochrony przed chło= | 
dem i słotą — nic więc dziwne- | 
go, że większość robotników, mie, 
szkających w baraku, jeszcze wijs 
| 
|| 


Do tej pory nie ma oddzide 
łowej orgfnizacji partyjnej na 
budowie, mimo, że practtją- lui 
partyjniacy., Podstawowa otga- 
nizacją partyjna nie interesuje 
się tą grupą, jest od niej čal- 
kowicie oderwant, choć obo. 
wiazkiem jej było stworzenie 
łu ogniwa partyjnego*i kiero- 
wanie jego pracą. 


W roku 1950 nie wolno 
powtórzyć starych blędów 


Zlecenia ZOR=u dla SPB na rok 
1950 na tererńe osiedla Stare Mia 
sto są bardzo rozległe i przewyż* 
szają kilkakrotnie rozmiary prac, 
prowadzonych w roku utbieglym. 
wróciła do swych domów. | Pródram robót przewiduje całko< 

Te nobiektywne" przyczyny nie | wite wykończenie trzech bloków 
tłumaczą í mie mogą usprawiedli |rozpoczętych, wybudowanie od 
wić oczywiście przedsiębiorstwa, fundamentów i oddanie do użytku | 
które nie wy wiązało się ze śwy ch |6 budynków.o łącznej kubaturze 
zadań. Jak uczy doświadczenie, | 37,150 mtr. sześć. oraz budowę | 
inne przedsiębiorstwa budowlanej W Stanie surowym o kubaturze 51 | 


listopadzie zrezygnowała z Ej 
szej pracy w tych warunkach 


dań, stojacych przed SPB nie wol 
no powtórzyć starych błędów. Za- 
równo kierownictwo przedsiębior | 
stwa, jak rada zakładowa oraz or 
garuzacja partyjna muszą w, tym | 
pa wyłężyć wszystkie siły, aby | 
plan SPB został urzeczywistniony | 
Iw tym roku w całości i w prze-| 
widzianym terminie i aby nie za=| 
chodziła potrzeba tłumaczenia się 
„obieklywnymi' przyczynami, 


do konieczności wykonania planu 
co zasługuje na ostrą krytykę. 


Brak socialistycznego 
stosunku do pracy 

Wszystkie te wyżej przytoczo+ 
ne utrudnienia mogły i powinny 
były być pokonane, a plan powi: 
nien i mógł być wykonany. SPR 
popełniło jednak szereg błędów. 
Np. w dziedzinie narad wytwór | 
czych, które urządzano bez planu, Rok bieżący — pierwszy rok 
bez zainteresowania załogi 'spra- | realizacji Planu Sześcioletniego — 
wą budówy. Na narady przycho* | stanowić będzie swego rodzaju | 
dziło 50 — 60 procent załogi po |egzamin sprawnej działalności i 
to, aby mówić o mało islotnyćh| pracy na wszystkich odcinkach 
sprawach, przeważnie nie dotyczą |Nie wolno o tym zapominać 
cych samej budowy. Współzawod żadnej =dziedzinie pracy, a więć| 
nictwo objęło wprawdzie 80 pro*|również w tak ważnej dziedzinie, 
Cent załógi, ale dò tej pory wy-| jaką jest budownictwo 
różniło się tylko kilku bełonia. | niowe, 


w 


mieszka | 
Bel | 


Nowy Rok przyniósł w samorzą: | chaos w lej dziedzinie, 
dzie łódzkim wiele zmian, mają- Gospodarką przedsiębiorstw, ich 
cych na celu poprawę i usprawnienie | planowaniem — będzie kierował Wy 
miejskiej gospodarki. Niektóre agen-| dział Planowania Gospodarczego. 
dy ułegły likwidacji, natomiast po- Dalszą nowością w pracach samo- 
wstały nowe agendy. | rządu łódzkiego jesi utworzenie Miej 

Dotychczasowe doświadczenia dzia | skiego Przedsiębiorstwa Drogowego, 
łalności Miejskiego Przedsiębiorstwa | które wykonywać będzie prace dro- 
Budowlanego wysunęły konieczność | qgowe na terenie całego miasta, porn- 


utworzenia nowegó wydziału w Ża- | zurniewając się z instytucjami miej- 
rządzie Miejskim: rozpoczął juz swą | skimi, prowadzącymi roboły publicz 
pracę Wydział Gospodarki Mieszka | ne, jak MZK, Zakładem Wodociągów 


niowej. 

Jak nowy tem Wydział powiązany 
będzie z MPB i w jaki sposób przy- 
czyni się do ułatwienia pracy MPB? 
„ Głównym błędem w dotychczaso: 
wych poczynaniach MPB był fakt, ź 
miało ono kilkunastu gospodarzy, kil 
kunastu dyspozytorów, z których je: 
den nie wiedział o potrzebach i zamie | postępowania doraźnego rozpozna- 
rzeniach drugiego. Roboty dla MPB | wał sprawe Wacława Ciecierskiego | 
ziecane były zarówno przez Zarząd | 
Nieruchomości, jak i przez rozmaita 


i Kanalizacji, oraz Gazownią Łódzka. | 


Mas uokandzie 


» 


Sąd Aperacyiny w Łodzi w trybie 


Powrót dzieci 


Towarzystwo Kolonii i Półkolonii 
| komunikuje zainteresowanym, że 
powrót dzieci z ośrodków wczasów 
zimowych Towarzystwa nastąpi; 

Z Lądka = Zdroju, dnia 8.L. 1950 r, 
o godz. 8.03 — Dworzec Kaliski, 

Z Wiśniowej Góry, dnia 8.I. 1950| 
r. w godz, 11—13 ul. Szpitalną 11-13, 
Z Teofilowa, dnia 8.1. 1950 r. 
Szpitalna 11-13, 


montowe dla całego miasta, Przy Sie- 
rostwach tworzone så oddziały remon 
towe, które ustalać będą kolejność ro 
bót na swych terenach, ich kosztary- 
sy itp, a następnie przekazywać bę- 
dą owe plany Wydziałowi Gospodar- 
ki Mieszkaniowej. 

Pracę Zarządu Nieruchomości Miej| 
skich usprawni utworzenie 3 nowych 
biur dzielnicowych ZN. W biurach 
tych współpracujących z Komttetami 


w 


Bblokowymi, ogniskować się będa | godz. 13—15 ul, 

wszystkie sprawy, wchodzące w za-| Z Szklarskiej Poręby dnia 9.1, 1950 

kres zadań Zatządu Nieruchomości. | r. o gódz. 8.08 — Dw. Kaliski, 
Całkowitej likwidacji uległ Wy- 

dział Przedsiębiorstw Miejskich, któ-| Ogioszenia drobne 


nie sprostał swym zadaniom. ©-| 


ry 


KASA 


becnie przedsiębiorstwa miejskie pód Targowa Ag. Woj. w Łodzi, | 
porządkowane zostały odpowiednim | Ul. Inżynierska Nr 1, poszitkuje szefa 
| resorłom i resorlowym  wiceprezy- | Rachuby. Warunki do omówienia na 


dentom, co usunie dotychczasowy | miejscu. 


11068-g | 


BANK INWESTYCYJNY — 


poszukuje 


ODDZIAŁ W KALISZU 


INSPEKTORA TECHNICZNEGO — 


specjalność inwestycje budowlane i maszynowe 
Warunki, wynagrodzenie i mieszkanie do omówienia w Dyreke Ji Od Aa i 


Banku Inwestycyjnego w Łodzi, ul, Al, Kościuszki 68. 2423-5 
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| 


| łódzęłe mają być zarejestrowane do| 


Samorząd łódzki usprawnia prace 


Reorganizacja i tworzenie nowych agend Zarzątu Miejskiego 


Nara za oszukańczą transakcję 


MILA acć 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 


Samowolna właśc cielka domu 


Nasz korespondent z Zakładów Przem. 
stalina — tac, Kordos „Przy uł. Poznańskiej 
Nr 3 micszka 47 lokatorów. Właściriełka domu zupeł- 
nie się 4 nini nie liczy, co chce — Przez 
ostatnie frzy miesiące nie chciała przyjmować komor- 
mezo, a obecnie ogłosiła. że wszyscy odrazu mszą za-- 
płacić za ubiegły kwartał oraz TÓ0 zł za każdy miesiąc za 
świadczenia wywózkę śmieci itp Pozatem nie 
przedstawiająć rachunków zażądała, aby każdy lokator 
zapłuch po 1906 zł za reperację studni”, 

LoSutorzy powinni ndó stę da Dzielnicowej Rady, 
pomoże im 


Bawełn. im. 


— msze: 
robi, 


to 


która w sporze z twłaścicielką dom. 


Ul. Niciarniana tonie w błocie 


Tow, I. K. pisze: 
cg Moeiarnianą, gdzie 
mysłu bawełnianego. 
tańcgo przez nikogo; 
nie obecnie w błaric. 


„Przechódziłam w tych dniach uli- 
mieszczą się duże zakłady 
Gruba warstwa śwegu, nie uprzą 
stopniałe tw i ut. 


prze- 


Nieiarniana to- 
Na chodniku i jezdni zgromadził 


się wprost zbiornik wody i błota A wydaje się prze- 
cież, że o ulicę tę mogliby zatroszezyć się jej miesz- 
kańcy, jeżeli jaż tak się złożyło, że ZOM n niej za- 
pomniał...* 

Propozycja naszej Czytelniczki jest słuszna, My jed- 


nak tw piertcszym rzędzie zterneamy się do ZOM-u 
pytaniem, dłaczego ul. 
podczas odśnieżania miasta „oraz do DRN 


uliey? 


za 


Miciarniann została pominięta, 


tei dzielnicy, dlatzego nie skłoniła 


mieszkańców do uporządkowania 


Likwidujemy bolączki | 


Ul. Tuszyńska będzie wkrotce zradiofonizowana 


Od Dyrakcji Polskiego Radia u 
list, 
radiofońizncji ul, 


«yjaśmienie w odpo- 
„Miasto ł jega bałączki” 


Łódzi otrzymaliśmy 
zamieszczony rubryce 


Tuszvńskej. 


r iedzi na 15 t spran e 


„lica Tuszyńska czytamy nie była obją- 


potrafiły z pdwodzeniem podobne | | tys. mir. sześć, — w tym jeden | ta planem radiofonizueji na r. 1949 i dlatego nie została podłączona do Radto* 
trudności pokonać. | gmach szkoły. Do wypełnienia te. | węzła, (Mowa jest o odcinku do toru kolejowego). m ] 

Kierownictwo SPB, rada zakła-„ļ{90 programu przystępuje SPB w | Podkreślamy, że nie byliśmy re stanie :0 r. 1949 zrądiofonizować u tžystkic h 
dowa, organizacja partyjna snać pierwszej połowie teqo miesiąca. zpłaszujących się ulic i komunikujemy. że ul, Tuszyńska zostanie zradłofo” 
przywiazywały zbyt małą wagę W obliczu tych poważnych za*| mizowana w pierwszym kwdriale 1950 r.". 


W sprawie ścieków na Stokach 


Jak wynika z pisma Miejskich Zakładów Kanalizacji i Wodociągów, 
na Stokach działają jnż poprawnie, Wody opadowe mają swobodny 
i nie powodują żadnych zaleyców ulic. 
nymi 
wywałują zawilgocenie budynków. 


kanały 
odpłyu 
nieprzyłączo= 
wielu miejscach 


- 


Gorzej natomiast jest 


do sieci kanalizacyjnej rynnami deszczowymi, które 10 
Sprawą tą powinni zainteresować się in- 


którzy zajęli się budownietwem domów na Stokach. 


Rejestracja nieruchomości w Łodzi 


będzie prowadzona do końca b.m. 


weślorzy, 


W mieście naszym ukazały się, stycznia br. Do wszystkich tych wy- 
obwieszczenia Izby Skarbawej 6 o» | kazów mają być załączone listy jô- 
bowiązku rejestracji w odpowied: | katorów, zajmujących "mieszkania w 
nich Urzędach Skarbowych wszyst-| domach, wyszczególnionych w wy- 
kich nieruchomości na terenie Ło-| kazach. 
dzi województwa. Nieruchomości | Zarządzenie takie ukazuje się co 


roku o tej porze. Należy podkreślćć: 
że dotyczy ono w pierwszym rzędzie 
| właścicieli nieruchomości, którzy są 
| płatnikami podatku cd mieruchoino- 


31 stycznia br. nieruchomości zaś| 
znajdujące się póża Łodzią — do 15 


ści, oraz lokatorów ich domów. 
trudniacych sie prywatnym  han- 
dlem. Wykazy stana się podstawą 
dia wymiaru podatku dla właści- 
| cieli nieruchomości, oraz „prywał- 
nej inicjatywy‘ 

W ten sposób roboty te zostaną uje:| Rejestrować jednak również po- 

le planowo, nie będzie takich wypad | winni swe nieruchomosci robotni- 

ków, jak pokrywanie ùlicy nową na: | cy«wraciciele domków jednorodzin- 


wierzchnią i szybko potem następu- 


, i jexkolwick podatek im wy 
jące RE waciki > obliczany jest na innych 
ASSI £ y 4 e 
ženia instalacji gazowej lub innej, a znacznie dla ludzi prac! 


wszystkie opisane przez nas zmia- 
ny weszły już w życie, Nowe agendy 
i nowe wydziały Zarządu Miejskiego 
przystąpiły już do pracy, która z pew 
nością przyczyni się da usunięcia nie | 
których dotychczasowych braków w 
dziedzinie gospodarki komunalnej. | 


| 


korzystniejszych podstawach 
KYEKIAILOMYTYDITFYDYNYEOYNYLCYYPNI 


4 
ol 
lygmuni Lisicki 
w Filharmonii 
W sobotę, 7 bm. o godz. 1.90, v 
ramach XVI koncertu symfoniczneza 
Państwowej Filharmonii wystapi 
znakomity pianista polski ZYGMUNT 
LISICKI. Dyryguje ROMAN MAC- 
KIEWICZ. 
— zastępcy dyrektora do spraw ad-| W programie: 
ministracyjno - finansow ych blura| wertura . 
«handlu hurtowego Centrali Teksty- | 
nej oraz Arkadiusza EPAKYWSKIE: | 


Kurpińskiego — ü- 
„Dwie chatki”, Saint-Saensa 
JI Koncert fortepianowy, oraz 
Symfonia Klasyczna Prokofiewa. 


rę p OS ZE | Bilety w cenie od złotych 50 da 400 
z a sprzedaję kasa Filharmonii w godz. 

Obydwaj oskarżeńi dokonał bez| 10—13, w sobote ponadto w godz 

zezwolenia Ministerstwa Przemysłu | 17--1g,30. i "GL 

i Handlu aktu kupna lokalu dla "E a 

Centrali Tekstyłnej od kupca Jóże- 

fa Pietraka, zamieszkałego w Gdy- 

ni, za wygórowaną sumę 6.000.000 Dyt antek 

złotych. | 7Y 


Pietrak za przeprowsdzenie tej ą 
lukratywnej dlań trańsakóji wrę- s€ejszej nócy dyżurują nast 
czył Kruczkowskiemu łapówkę w| e Botoxi: 
wysokości. 800. 000 złotych. Z sumy rkowska %5 Bartożzewsk: 


tej Kruczko i oddał 200.000 zło-| Armi © 3: , 
| Aarm ZDYTWODE) LK - zyjzł 
tych Ciecierskiemu. | zai A ai x żę SANOS 
‘giorska 60 — Dancerowa, Pl, Wol- 
Przewód sądowy potwierdził wi-| - l o a 4 5. zy s RL WO! 
nę obu oskarżonych ności 2 — Rowińska - Koorowska 
Mocą. wyroku Ciecierski zostal Nowotki 91 — Stanielewicz, Rzębw- 
skazany na 6 lat, a Kr — | ska 51 — Sięcka a Nr-23 
na 5 lat więzienia. | — Bork 
| 2040240444444444444446444600400000446444064440640060400664944R0. ..229044404464000044441/4411454444 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 6 
w Łodzi, ul. Żeromskiego 137 
zatrudnią natychmiast: 
1) Wykwalifikowanych tkaczy (ezki) na żakardy 
2) Wykwalifikowane prządki 
3) Wózkarzy na przędzalnię | tkalnię 
DW ykończalńików 
1)” Robotników na wykończalnię 
6) Uczniów (ce) na tkalnię i przedzalnie powyżej lat 18 
Zgłoszenia osobiste przyjmujs Wydział Personalńy. Na miejson 


przedstawiciel Urzędu Zatrudnienia. 18-k 
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Co pisała prasa łódzka 6 stycznia 1930 r.- 
' LODA BEZ DZIENNIKÓW 


W dnia 6 stycznia 1930 roku, z po- 
wodu zbiegu dwóch dni świątecznych 
— gazety łódzkie w ogóle się nis 
nkazały, 


PANSIWOWY TEATR 


CEA 


ZE SPORTU 


Pize [wam z Poznaniem 7:9. Nie jest to porażka wysoka, ale 
g y zawsze porażka, a tym bardziej przykra, że moglis- 
my jej uniknąć. gdyby skład nasz nie był osłabiony i gdyby,. No, ale 
zostawmy na boku wszelkie „gdyby“ i przyjmijmy porażkę tax, jak na 
sportowców przystało. Przegraliśmy — ale z tej porażki musimy wycią- 
gnąć pewne wnioski. aby w przyszłości nie narażać dobrego imienia bo 
ksu łódzkiego ma podobne ryzyka, jakiego dopuściliśmy się wczoraj, 


Nre 


Pieściarzeprzegrywajaz Poznaniem 7:9 


Stasiak zremisował z Wożźniakiem, a Marcinkowski omal nie 
znokautował Ścigały. — Dalsze punkty z 


w 


dobyli Czarnecki i Olejnik 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina li 
„Młodość Tomasza Edisona“ 
godz., 14, 16, 18, 20, poranek w. 11 

BALTYK (Narutowcza 20) — „Su- 
niienie* godz. 17, 19, 21, poranek 
rodz, 10, 12 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Wsch 
dnie zaloty“ godz, 16, 18, 2 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 

gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 2* — godz. 11, 12, 
13, 16,17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (legionów 2-4) 
„Bonhsterowie pustyni* — godz. 14, 
16, 15, 20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) — „Milezą- 
ca barykada* — godz. 15.80, 18, 
20.30, poranek godz, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska' I seria — godz. 
15, 17, 19, 21, poranek godz: 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78) 
„Pocałunek na stadionie" — godz. 
16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od- 
dział Z-8' — godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wołga, 
Wołga — godz. 16, 18, 20, pora- 
nek godz. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta” dla młodzieży godz. 14, 
„Niecierpliwość serca“— godz. 16, 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan- 

" na bez posagu“ godz. 14, 16, 18,20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bitwą 
o Stalingrad" godz, 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro- 
dziej sadów“ — godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpie- 
wak nieznany” — godz. 16, 18, 20. 
poranek godz, 9.30, 11.80 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — ..Czaro- 
dziej sadów* godz. 17, 19, 21 
poranek godz, 9, 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników* — godz. 
12.30..14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowśkiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* I seria — 
godz. 16, 18, 20, poranek z. 9, 11 

ZACHĘTA: (Zgierska 26) — „Boga- 
ty płon*— godz. 16, 18, 20, pora- 
«nek godz, 11 i 


ra, W. Ziembińskiego i innych. 


im, STENVANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuką Ana- 
tola Surowa pt. „Zieloną ulica“, 
W sobotę 7 stycznia o godz. 19,16 
— „Ziełóoha ulica“. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego *34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana*. 

Zniżki dla studeńtów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- 
bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P, Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte= 


Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz, 19.30 — „Romans z w3- 
dewilu" z udziałemi T.Wesołowskiezo, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNI 
(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyralu* — operet- 
ka w 38 aktach M. Helda i Westa. 
Udział biczze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 


Bilety *vcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 1 cd 17. 


W niedzielę i święta kasa teatru 


czynna od godz. 11-ej. 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
„Wesoła maskarada“ — dnia 6 
stycznia o godz. 15, 7 stycznia o go- 
dzinie 17.15, 8'stycznia o godz. 35 j 
1715. OSTATNIE TRZY DNI!!! 
Kasa czynna od godz. 10. 


PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul.St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 
„Wielkie zmaganie” (Montserrat) E- 
manuela Roblesa, w przekładzie i re- 
żyserii Jakuba Rotbauma. Początes 
o godz. 19.30. 


Co usłyszymy przez radio? 


PIĄTEK 6 STYCZNIA 1950 


.50 Początek audycji. 7.00 Audy- 
cja dla wsi. 7.15 Muzyka popularna. 
2.00 Dziennik poranny. 8.20 Muzyka. 
popularna. 8.55 Audycja Społ. Kom. 
Radiof.. Kraju, 9.00 Muzyka organo- 
wa. 10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwila muzyki, 10.20 „Niedziela na 
wsi”. 11.00 Felieton. 11.10 (£) Omó- 
wienie programu lokalnego na dziś. 
11.12 (Ł) Fragment książki J, Boka 
PŁ „Ma ralu“; 11.22 (5) Mu- 
zyka dla wszystkich. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert rozrywkowy. 13.00 Po- 
zadanka. 13.15 Szopka krakowska. 
1400 „U naszych twórców", 14.10 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14.40 „Mnich“ — opowieść poetycka 


pianowe kompozytorów rosyjskich 1 
radzieckich. 15.15 Reportaż z „Cho- 
inki“ TPD. 16.00 Dziennik popoludnio 
wy. 16.20 „Melodie świata”. 10.50 
Pogadanka aktualno - historyczna. 
17.00 Koncert dla przodowników świa 
ta pracy. 17.40 Audycja Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“. 18.00 
„Przyjaciele — sztuka A, Uspieńskie 
go. 19.00 Robert Schumann — „Mi- 
łość poety". 18.30 Audycja wymien- 
na. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(Ł) „Wiersze poetów murzyńskich”. 
20.50 (Ł) Interludium z płyt. 21.00 
Muzyka. 22.05 (E) Interludium z płyt 
2213 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Budapesztu. 2300 O- 
statnie wiadomości, 23.10 Program 
na jutro. 28,15 Muzyka poważna. 
24.00 (©) Koncert życzeń. 0.10 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn, 


W takim składzie, jak wczoraj, nie 
powinniśmy wystąpić przeciwko PO 
znńaniowi. Jeżeli wiedzieliśmy, że nie 
bedziemy w stanie wystawić swej 
najsilniejszej ósemki, trzeba było 
mecz przesunąć na inny i 


termin i 


było posunięciem b. 
za “nate tych 6 pun 


Walaszczyke 
ryzykownym i 
któw ponoszą W5 ê m Gni, a kapita 


nat ŁOZB. 

Jeżeli mamy szukać dalej winnych 
wczorajszej porażki, to musimy nie- 
stety wskazać jeszcze (choć z wiel- 
ką obawą) na naszego „Korolewa'* 
— Niewadziła, Niewadził walczył 
wczoraj zupełnie bez serea. Gdyby 
przeciwnik jego był przynajmniej 
tej tuszy i wagi co on, nie dziwil- 
byśmy temu, ale, Grzelak wyglą= 
dał przy nim jak chucherko. 

Niech więc ktoś powie, że boks nie 
jest sztuka! 

Wróćmy już jednak wreszcie do 
hali „Włókniarza”. Gdy o godzinie 
18.45 zaczęto zamył 
downi,był już kon 
downia rozbrzmiew 
ko 6 tysięcy nvłoś 
Ściąrskiego. Z chy 
nia Si 


cy 


et widzów i wi 
ała gwarem bh- 
ików sportu pię 
jednak ukaza- 


ita 


sza, Cisza jednak poprzedza zwykle 
burzę. Za chwilę powsłała burza, 
powstała po walce Wożniak — Sta- 
siak, gdy walkę ogłoszono za remi 
sową. 
PRZYGASA ŚWIATŁO 

Gdy Woźniak i Stasiak ukazali 
wreszcie w ringu dochodziła godzi 
na 19.30. 

Ostatnie rady Kaszni i obaj chło- 
pcy idą na Środek ringu. Rozpoczy- 


na atak- Stasiak f o dziwo, zdebywa 
coraz bardziej rosnącą przewagę. Ło 
dzianin 


w drugiej rundzie ma już 
ge nad swym prze- 
fychodzi mu wiele cio- 
wi nie wypuszcza z 
rak inicjatywy. Trzecia runda. Sta- 
siak rozpoczyna finisz Nie daje 
dójść do głosu Wożniakowi ņ chwila 
mi robj znim co chce, Wynik. remi- 
sowy krzywdzi wyrsźni $ 


Dzisieisze imprezy 
sportowe - 


Kalendarzyk imprez sportowych na 
dzień dzisiejszy, to jest 6 stycznia 
1950 r. przedstawia się następująco: 

ZAWODY BOKSERSKIE: w hali 
zrzeszenia sportowego „Włókniarz” 
o godz. li odbędzie się spotkanie G 
drużynowe mistrzostwo kl. B Okręqu 
Łódzkiego pomiędzy Legią" z Łodzi 
i „Włókniarzem” z Pabianic, 

PIŁKA RĘCZNA: w dalszym ciąqu 
turnieju kół sportowych przy zakła- 
dach pracy orbędą się spotkania siat 
kówki meskiej i kobiecej. 

Rozgrywki odbywać się będą w 
godz. od 9 do 13 w 3 salach: „Spójni, 
„Związkowca-Zrywu” i „Ogniska ”. 


Boks w Aleksandrowie 

Dzisiaj w Aleksandrowie o godz. 
18-ej odbędzie się mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo kl. A okre 
gu łódzkiego pomiędzy Włókniatzem 
(Aleksandrów), a ŁKS Włókniarzem 
IB z Łodzi. 


drzwi na wi-| 


się zawodników w ringu gwar | 
ucichł Na widowni zapanowała ci-| 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 

O ile wałka Stasiaka g Woźnia- 
kiem od pierwszej do ostatniej run- 
dy odznaczała się wyjątkową żywio 
łowością, o tyle Czarnecki walczył 
z Liedkem przez dwie rundy nie wy 
tężając bynajmniej wszystkich sił 
rezerwując je na koniec. Trzecia run 
da rozstrzygnęła. Czarnecki bił du- 
żo iw rezuliacie zapewnił sobie 
zwycięstwo nad dużo młodszym prze 
ciwnikiem. 

I PIERWSZA PORAŻKA 

W wadze piórkowej spotkali się 
Panke z Kowalskim. Kowalski wal- 
czy zodwrotnej pozycji. „Pierwszą 
rundę rozpoczął dość odważnie i kil 
ka razy w pierwszej rundzie zasko- 
czył swymi ciosami widownię, W 
następnej rundzie Panke znalazł już 
drogę do szczęki łodzianina. Lewe 
proste poznaniaka nie dawały już 
teraz spokoju łodzianinowi, W trze- 
ciej rundzie przewaga Pankego była 
tak rażąca, że publiczność domaga- 
ła się przerwania wałki. 

Zwyciężył wysoko Pane. 
MAJCHRZYCKI WŁASNĄ PIERSIĄ 
BRONI ŚCIGAŁĘ 
Gdy na ringu ukazali się Marcin- 
kowski i Ścigała' score spodtania 

Poznań — Łódź brzmiał 3:3, 

— Mareinkowski nie będzie miał 
łatwego zadania — powiedział ktoś 
obok mnie. Przyznam się. że i mnie 
się tak wydawało. Tymczasem wal- 
ka zakończyła się przed końcem pier | 
waszego starcia. Marcinkowski ru- 
szył do walki z mocno zaciśniętymi 
pięściami, Po wymianie kilku cio- 
sów Marcinkowski zahacza już Ści 
gałę, ale wkrótce krótki prawy sierp 
łodzianina już na dobre wstrząsa 
poznaniakiem, który w krótkim cza 
idzie na deski do 7. Na znak 
Majchtzyckiego Ścigała wstaje, ale 
Marcinkowski już „siedzi na nim", 
przyciska do lin i w chwili, gdy 
miał paść zapewne ostatni cios: na 
ring wyskakuje Majchrzycki i wła- | 
sną piersią zastiawia swego wycho- 
wanka, 

Walkę wygrywa  Maroinkowski 
przeź dyskwalifikację Ścigały. 


Se 


ZACHARA ZAWIÓDŁ 

Kazimierczak — Zachara. W pier 
wszej rundzie Zachara odgryzał się 
jako tako poznaniskowi. W drugiej 
Kazimierczak opanował już sytuację 
całkowicie, tak, że Zachara, w rezul 
tacie po dwóch rundach zrezyznował 
z dalszej walki. 

Zwyciężył przez poddanie się prze 
ciwnika Kazimierczak, 


ŁÓDŹ PROWADZI 7:5. 

Mecz zbliża się ku końcowi. Na rin 
gn stają Kupczyk i Olejnik, obaj 
miniejwięcej tego samego wzrostu í 
podobnej muskulatury, Od samego po 
czątku rzuca się w oczy o wiele wię- 
ksza szybkość łodzianina w wypro- 
wadzaniu ciosów. Olejnik co chwilę 
zaskakuje poznaniaka swymi szyb- 
kimi seriami i pędzi 
czas przed sobą po ringu. W trzeciej 
rundzie obaj zawodnicy byli już wy 
czerpani. Olejnik jednak utrzymał 
swa przewagę punktową i zwyciężył 
zasłużenie na pankty. 


FRANEK BYŁ LEPSZY OD 
WALASZCZYKA 
W wadze półciężkiej Franek zmie- 


go przez cały | 


rzył swe siły z Walaszczykiem. ŁO- 
dzianin okazał się jeszcze bardzo su- 
rowym pięściarzem, brak mu przede 
wszystkim wyczucia dystansu i reper 
tuaru ciosów, Nic teź dziwnego, Że 
Franek od pierwszej rundy do ostat 
niej miał zupcłnie przekonywnującą 
przewagę na to aby walkę rozstrzyg 
nać na swa korzyść. W ostatnim 
starciu obaj zawodricy otrzymałi po 
jednym napomnieniu: y 


ZWYCIĘSTWO GRZEŁAKA 
PRZESADZA O WYNIKU MECZU. 

Stan meczu 7:7. O zwycięstwie de 
cyduje waga ciężka. Niewadził nie po 
winien zawieść, Jest silniejszy fizy- 
cznie i., ale już sa obaj przeciwnicy 


w ringu. Gasną światła po raz ostat 
ni. 3 ; 

Walka rozpoczyna się w zwolnio- 
nym tempie. Niewadził markuje cio- 
sy lewą prostą a nie myśli o po- 
ważnym ataku. Grzelak nie pozostaje 
dłużny łodzianinowi, ale w rezultacie 
runda pierwszą nie ciekawego nie 
przynosi, 

W drugiej rundzie zbyt powolny 
Niewaądził wyraźnie przegrywa z poz 
naniakiem, a dopiero w trzeciej prze 
szedł na serio do ataku. Aby jednak 
wygrać walke, Niewadził, musiałby 
znokautować Grzelaka a na to zabra 
kto mu „gazu“ Zwyciężył na punkty 
Grzelak, przesądzając tym samym 
o wyniku meczu 9:7 dla Poznania, 


Akademicy kontra uczniowie. 


Dążąc do zacieśnienia 
skich stosunków na 
sportowej między młodzieżą szkół 
wyższych a młodzieża szkół śred- 
nich, Zarząd Środowiskowy A. Z. S. 
wystąpił z inicjatywą wypróbowa- 
nia sił obu reprezeniacji w piłkę 
siatkową. 

Sportowcy szkół wyższych i śred- 
nich poprzez szlachetną walkę pra- 
i iązać slałą przy- 
wszystkich 
ników i ich przyszłych kole- 


Spotkanie reprezentacji obu ze- 
społów t. j. AZS i MKS przewidzia- 
ne jest na dzień 
18 w sali „Ogr z 

Główną częścią tej imprezy bę- 
dzie mecz drużyn męskich w stat- 
Kkówkę a w przedmeczu zmierzą się 
drużyny żeńskie. 

Zapowiedziany mecz przedstawiać 


Zwycięstwo 
= Ferenłvaros 


BUDAPESZT (obst. wj — w 
przedostatnim meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo Węgier Ferencvaros 
pokonał Lokomotiv (Szombathely) 
7:2 (5:1). Zwycięstwem tym Ferenc- 
varos umocnił swą trzecią lokatę w 
tabeli mistrzowskiej, zdobywając w 
15 spotkaniach 20 pkt. 

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w 
rozgrywkach zajął Kiespest.— 24 
pkt, przed MTK, które znalazło się 
na drugim miejscu z.22 pkt. 


się będzie bardzo interesująco żwa- 
żywszy. że drużyna męska łódzkie- 
go AZS jest mistrzem *okregů / w 
siatkówkę. zaś drużyna MKS jest 
mistrzem Polski szkół średnich. , 

Spotkanie to zgromadzi napewno 
wielu widzów którzy zechcą 'zoba- 
czyć zmagania starszych kolegów 
z młodszymi. ! 
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J, Słowackiego. 15.00 Utwory forte- 


Dóm Pambertonów stał w ogromnym ogrodzie za zielonym 


ogrodzeniem. Według anglothinduskiego zwyczaju na spotkanie 
gościa wyległa cała domowa służba, Missis Pamberton i jej syn, 
Froddie, oczekiwali przy drzwiach. Freddie ubrany był w mie- 
bieską kurtkę z białym atłasowym kołnierzem, missis Pamberton 
miała na sobie biała muślinową suknię z nisko umieszczoną talią 
i wspaniałymi bufami, jakich w Anglii nie noszono już od pięciu 
lat. 

Niskl dom otaczała weranda, która była osłonięta trzcinowy- 
mi zasłonami, przybranymi koralami. Wszystko kołysało się 
i dźwięczało lekko na wietrze, 

— Dziś jest dobrze, bo nie gorąco, wiatr od morza — powie” 
działa missis Pamberton. : 

Zaprowadziła Jenny do domu, aby ta* obejrzała wewnętrzne 
pomieszczenia, W nawpół ciemnych pokojach było chłodno, na 
czysto zamiecionych glinianych podłogach leżały różnokolorowe 
chodniki — jak je tu nazywano — maty. Maleńka Betsy, najmłod= 
sza córka missis Pamberton, leżała w swoim pokoju, w wiszącej 
kołysce, osłoniętej białą muślinową siatką, 
ją, — Moskity umęczyły Betsy — powiedziała nilssis Pamberton. 

Przy drzwiach siedział na macie zgarbiony, ze skrzyżowanymi 
nogami Aa piastun — niemłody Hindus z kolczykiem w uchu. W ka- 
c'ku drzemała na podłodze młoda mamka. Przy samej kołysce sie- 
działa w kucki trzecia służąca, która poruszała sznur wielkiego 
wachlarza, Umieszczonego na drewnianej ramie pod sufitem. 

Mała Betsy zaczęła płakać i pissis- Pamberton przymknęja 
Arzwi. 


Na obiad podano ryby, sałatę, banany, mięso duszone j słodki 
ryż. Młoda pokojówka w białym koronkowym fartuszku i w koron- 
kcwym czepku na gładkich, czarnych włosach — przynosiła potra- 
wy. Jenny w żaden sposób nie mogła zjeść wszystkiego, co jej na- 
Kładano na talerz. 

— Przedtem mieliśmy niedobrą pokojówkę — uskarżał się 
Freddie — porwała w kawałki i zakopała do ziemi moją wspania- 
łą lalkę, prezent od wuja Johna, 

— Mój Boże, już przeszło miesiąc nie ma listów od naszego 
Johna — westchnąwszy, rzekła missis Pamberton, 

Mister Pambertona nie było w domu, w pilnej sprawie poje- 
ckał do portu. Missis Pamberton była roztargniona i w czasie całego 
obiadu prawie nic nie mówiła. 

Po obiedzie Freddie zaprowadził Jenny do ogrodu. 

— Mama jest bardzo przygnębiona — powiedział — Martwi się 
o wujaszka Johna, bo on pojechał bić się z buntownikami. 

Porucznik John Tomson, młodszy brat missis Pamberton, zaraz 
po wybuchu powstania został odkomenderowany w głąb kraju, do 
Andy. 

W ogrodzie było cicho, za to na obszernym dziedzińcu służący 
bez przerwy krzątali się i pokrzykiwali. Wszędzie kwitły białe i 
różowe magnolie, na tarasie, pod oknami i na progu kuchni, Z po- 
śród  nawpół nagich Hindusów — służących, rażąco wyróżniał 
się żołnierz szkocki, ubrany w pełny kawaleryjski mundur — błę- 
kitną kurtkę z miedzianymi guzami, wysoką czapkę z ciemnymi 
piórami i krótką szkocką spódniczkę nad wysokimi, ułańskimi bu= 
iami, Od czasu wybuchu powstania był przydzielony dla ochrony 
domu missis Pamberton. 

Wieczorem przyjechał ze sztabu Bedford i przywiózł nowiny. 
„Dowódcy armii nie ma — powiedziano mu w sztabie — gdyż jesz- 
cze w marcu pojechał do Simli polować na tysrysy*. Zastępca do- 
wódcy, generał Hersey, zatracił się w chaosie wydarzeń. Komunika- 
cie z Górnym Bengalem była przerwana. Dyliżanse pocztowe nie kur- 
sują: Kilka mił za Ałłachabadem przewrócońo słupy telegraficzne 
i przecięto przewody — brak więc bołaczenia. 


! 
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_  Benglaska armia tubylcza powstaje jak jeden mąż. Chłopi łączą 
siĘ z powstańcami. Górny Bengal i And są w ogniu. Straconą pozyC- 
ja jest również dawna stolica, Powstańcy ogłosili szacha Delhi gło- 
wą nowego rządu. 


Co przedsięwziąć? Generał Hersey wysyła depeszę do swego 
przełożonego, generała Ansona w Simli, aale nie otrzymuje odpo- 
wiedzi. 

Gdzie się podział generał Anson? Czyżby tak długo polował na 
tygrysy? A może depesze nie dochodzą do niego? Generał — guber- 
nator — Indii, lord Canning, wysyła telegramy droga okrężną — 
00 generała Bernarda w Amballe i prosi, aby przekazać je Ansono- 
wł. Bernard milczy również. 

W takiej chwili głównodowodzący armią bengalską — naj- 
wyższy: zwierzchnik trzech armii Indii — zginął niewiadomo gdzie. 
Powstanie ogarnia coraz to nowe prowincje. Rozruchy zdarza- 
ię w Dżansie, w Satarze i w Hajderabadzie: . W Radżputanie 
niepewnie, w Pendżabie — wrzenie, Tylko Madras i Bombaj 
rzymają się dotychczas mocno. Ałe nikt nie wie, co może przynieść 
dzień następńy. - 

— O Boże! A Kalkuta? — powiedziała missis Pambertoń, wy- 
słuchawszy rełacji Bedforda — Czy i nam grozi to samo? 

— Uspokój się, moja droga! Europejskie wojska idą na pomoc 
doKalkuty. 


ja s 
jest 
trzy: 


* * 


* 

W sztabie oczekiwano z niecierpliwością przybycia „Oliwii“ 
z brytyjskimi żołnierzami i armatami. Oświadczono Bedfordowi, że 
seżdego dnia może spodziewać się rozkazu wyruszenia w głąb kra- 
ju. Ale narazie kapitan nie o tym Jenny nie mówił, 

Na noc przydzielono Jenny duży, na wpół ciemny pokój, z.ok* 
nem na werandę. Jenny spała mocno, a rano opowiedziano jej, że 
w nocy podszedł pod jej okno szakal į kucharz odgonił go rzuciw* 
szy sandałem w okno. Nikogo to w domu nie zdziwiło, szakale bo- 
wiem błądziły tu ciągłe nocami wokół domów. i wyły jak psy. 

(D. c. n.) 
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